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Brat Księcia Walji kandydatem na króla Polski?! 
FRANCJA 1 ANCLJA DOSZŁY
DO POROZUMIENIA W SPRAWĘ

PAKTU GWARANCYJNECO BRIAND 1 CHAMBERLAIN WYSYŁAJĄ WSPÓL
NA NOTE DO NIEMIEC

Z ZAWIADOMIENIEM, IŻ ROKOWANIA DLA ZAWARCIAPAKTU MOGA BYC ROZPOCZETELONDYN, 13 sierpnia.-Fran |cja i Anglja doszły do zupełnego |porozumienia odnośnie odpowiedzi na ostatnią notę rządu nie-mieckiego w sprawie paktu gwa-rancyjnego.Ministrowie spraw zagranicz-nych Francji Briand i Anglji |Austen Chamberlain ogłosili o |swem DOSIBHOWHETHU w npruvue

paktu gwarancyjnego następują

cy komunikat: „Rozmowy pomię

dzy mln.: Briandem i Chamber

Janem zakończyły się zupełnem

porozumieniem odnośnie warum

ków w sprawieodpowiedzi, któ-

mieckiemu przez rząd francuski

w porozumieniu z innemi pań-

stwami aljanckiemi na ostatnią

notę rządu niemieckiego w spra-

wie paktu gwarancyjnego i u-

mów arbitracyjnych. Rząd nie-

miecki został powiadomiony, iż

specjalna konferencją może być

zwołana w stosownej porze dla

zawarcia paktu gwarancyjnego.

Przed zwołaniem ogólnej kon-

ferencji ma być przeprowadzo-

ny szereg osobistych konferen-

cyj pomiędzy przedstawicielami

aljantów _i _przedstawicielami

Niemiec w państwach aljanckich

dla wyświetlenia i omówienia

mniej ważnych szczegółów przy-

szłego paktu gwarancyjnego.

MARSZALEK PETAINSTAJE NA CZELE OFENSY-

WY PRZECIW POWSTANCOM MAROKANSKIM

Mającej się rozpocząć w najbliższym czasie - Przy udziale

zreorganizowanej 200,000 armji

meer 0

PARYŻ, 13 sierpnia. - Mar- |

szałek Petain, obrońca Verdunu W
wyjechał z powrotem do Marok- |
ka by objąć kierownictwo nowej
wielkiej ofensywy na czele zre- |
organizowanej -200,000 armji
francuskiej przeciw powstąńcom
marokańskim.

Przygotowania do ofensywy
zostały ukończone połączeniem
wojsk francuskich i hiszpań
skich na froncie w południowo-
wschodnim Maroku. Wódz po-
wstańców -marokańskich czyni
wszelkie możliwe wysiłki by za-
alarmować podległe mu plemio-
na marokańskie i zachęcić ich do
stawiania jaknajenergiczniejsze
go oporu przeciw akcji połączo-
nych wojsk francusko-hiszpań-
skich.

2 Khniicifk‘lnfii na rok

 
BOSTON, 13 sierpnia. - F.

Hall, lat 23, syn szefa policji w
Sudbury, Mass. i Perley W. Lib
bey, lat 44, także ze Sudbury,
Mass., na których farmie zeszłej
niedzieli miaty miejsce antykla-
nowe zaburzenia, podczas któ-
rych dwóch przeciwników anty-

klanowych zostało postrzel

zostali skazani na rok więzienia

każdy, ponieważ został ujęci z

bronią w ręku podczns (mama

zaburzeń.

NIEMCY PROSZĄ ST. ZJ.
0 ZWROT SKONFISKO-
WANYCHMAJĄTKOW

WASHINGTON,18 slerpnln.

- Ambasador niemiecki baron

 von Maltzen, przedłożył: notę

 

rządowi Stanów Zjednoczonych,

p r o s z ą c o natychmiastowe

wszczęcie rokowań, celem zwro-

tu skonfiskowanych w czasie

wojny majątków wartości 350,-

000,000 dol. Rząd prez. Coo-

lidge'a zawiadomił ambasadora

niemieckiego, iż rokowania w

tej sprawie nie mogą być wszczę

te wcześniej-aż nie zbierze się

następny Kongres, którego u-

chwała jest koniecznie potrzeb

na dla załatwienia kwestji skon-

fiskowanych majątków.

 

POMYŚLNY LOT OKRE-

ZNY PONAD EUROPA

DOKONANY PRZEZ FRAN-

CUSKIEGO LOTNIKA

PARYŻ, 13 sierpnia. - Lot-

nik francuski kap. Arrachart,

który przedwczoraj wyleciał z

Paryża | po zatrzymaniu sig

dwóch godzin w Belgradzie te-

go samego dnia przybył do Kon

stantynopola, a wczoraj z Kon-

stantynopola do Moskwy, dzi.

siaj powrócił do Paryża, drogą

na Warszawę i Kopenhagę o 15

minut wcześniej, jak wskazywał

rozkład lotu.

Całą podróż, wynoszącą 4620

mil odbył pomyślnie, mimo

zmiennych warunków atnfoste-

rycznych z szybkością 100 mil

na godzinę.

Nowa ofiara epidemji

śpiączki

HOBOKEN, 13 sierpnia. -

Bertram Raines, liczący 14 mie-

sięcy zmarł dzisiaj w szpitalu w

Hoboken, N. J. skutkiem

by śpiączki. -W tym samym

szpiłalu znajduje się drugi pa-

cjent dotknięty epidemią Spiger-

ki 141etni Harold Senn, zamiesz-

katy pn. 25 - 10th Street, Wee-

hawken, N. J.

 

Angha ma wyposazyc

DLA ZROBIENIA Z POLSKI

   
  
    

 

         

 

         

     

Minister Skrzyński
przybył do Paryża

W sobotę do Warszawy

  PARYŻ, 13 sierpnia. - Mini-ster Skrzyński przybył dzisiej wdrodze powrotnej z New Yorku doParyża, gdzie zabawi parę dni dlaodbycia ważnych konferency) zprzedstawicielami -rządu -francu-sklego. Poczem wyjeśdta pospiepie do Warszawy, gdzie czeka naniego załatwienie wielu ważnychspraw, w przedewszystkiem -pblemy w związku z rokowaniadla zawarcia paktu gwarancyj-nego.

   

  

  

Republika San Domingo na-
padnięta przez republikę

Haiti -
PANAMA, 13 sierpnia.

Wiadomości nadeszłe tutaj do-
noszą, że republika San Domin-
go została najechana przez woje
ska ropubliki Haiti, które zajęły
około 6 mil kwadratowych te- rytorjum San Domingo od stro-

| ny granicy republiki Haiti.
 

Polska i PaństwaBałtyckie
 

Wystąpią wspólnie w Lidze Nal-ogni w sprawie lpnkfi:
gwarancyjnego

RZYM, 26 lipca, (Pocztą). -
Wdniu wczorajszym przebywa
jący tu min. spr. zagr. Łotwy,
Mejerowicz,
przedstawicielowi PAT'a. Zapy-
tany o cel swej podróży do War-
szawy, minister oświadczył:

„Będę w Warszawie 30 lipca;
m$ldtem wstępuję do Pragi. W
czasie mego p0by}u w Warsza-
wie mam zamiar poruszyć wszy-
stkie niezałatwione dotychczas
sprawy między Łotwą a Polską.
Mam nadzieję, że załatwimy je
 

Niemcy upierają się przy rewi-

zji granicy polsko-niemieckiej

 

kimi z iecki Maltzen

o pokojowych tendencjach Niemiec

prasę amerykańskąP

 

WILLIAMSTOWN, 13 sierpnia.
- Ambasador niemiecki do St.
Zjedn. baron von Maltzen, pod:
czas obecności swej na odczycie
w instytucie nauk politycznych
w wywiadzie udzielonym kore-
spondentom prasy amerykań-
sklej i I j wyraził prze
konanie, że Niemcy nie mają
wojennych zamiarów względem
Polski, ale pragną przeprowa-
dzenia rewizji wersalskiego trak
tAtu pokoju w sprawie swych
wschodnich granic od strony
Polski. :

Niemcy domaga” sig rewizji
swych granic wschodnich na
podstawie konstytucji Ligi Na-
rodów„która przewiduje możli-
wość takiej rewizje
 

„Nian-ley pragną" - powie-

dział ambasador niemiecki, by

Liga Narodów rozpatrzyła z

powrotem sprawę Gdańska i Gór

nego Śląska, a także polskiego

dostępu do morza. Ambasador
enie

swego émmego oświadczenia,
przytoczył rzekomą opinję, wy-
rażoną przez ministra spraw fa-
granicznych, Skrzyńskiego, w
jednym z jego wywiadów udzie-
lonych przedstawicielom prasy,
że Polska nie może nakłonić
Niemcy do takjego samego po-
glgdu na sprawy sporne pomię-
dzy Niemcami ,i. Polską,, jakie
ma Polska.
Ambasador Malizen w swym

wywiadzie staru! się zbić zarau-

 

 

Kdrespondencia własna "Nowego Świata"
Jutro! Jutro! . Jutro! .

„MIMOCHODEM" /
pisze Leon Kunte z Paryża f

  
  

 

ty f Mas-sona, że powodem utrzymania
przez Francję wielkiej armji 8ą
potajemne zbrojenia niemieckie,
które się wyrażają w olbrzy-
mich wydatkach, jakie rząd
niemiecki łoży na utrzymanie
swej stosunkowo nielicznej arPubs vn

udzielił wywiadu |

 

 
pomyślnie. Ożywiony .jestem,
jak zwykle, najlepszemi inten-
cjami wstosunku do Polski. Po-
zatem pragnę poruszyć w War-
szawie kwestję przyszłej konfe-
rencji czterech ministrów spraw
zagranicznych, która ma się od-
być z końcem sierpniaw Tallinie
przed (najbliższem Zgromadze-niem Ligi Narodów. Chcę omó-
wić zadania i program tej kon-
ferencji ministrów Polski, Fin:
landji, Estonji 1 Łotwy, która
mojem zdaniem, winna ustalić
wspólną politykę Polski i państw
stwa na Zgromadzeniu Ligi Na-
rodów". e
„A więc zagadnienia bezpie-

czeństwa będą przez pana mini-stra poruszone w Warszawie?"
„Tak fest -odpowiedział min.

Mejerowicz - uważam, to mu-
simy o nich mówić i że trzeba
w związku z przyszłą naszą kon-
ferencją w Tallinie poruszyć je
już w Warszawie".
„Pan minister ośwfadezył ko-

respondentowi Reutera, iż prog.
nie wystąpić z planem porozu.
mienia Litwy i Polski. Co w tej
poglosce jest prawdy?"

„Bardzo mi leży na-sercu -
odparł min. Mejerowicz, - do-dzenie do takich stosun-
ków między Polską i Litwą, aby
między temi państwami nie było
Wieczną? muru chińskiego. Ta
sytuacja szkodzi i nam politycz-
nie i ekonomicznie. Zdaję sobie
jednak sprawę, że my sami nie
jesteśmy w- możności wystąpić
jako pośrednik w tej kwestji.
Wiem, że tej sprawy nie załat-
wię podczas mego pobytu wWar
szawie, i że ona wogóle nie da
się rozstrzygnąć na kolanie".

„Ale, czy pan minister" chce
wogóle poruszyć konkretnie tę
sprawę w czasie swego pobytu
w Warszawie?"

nych projektów - odparł mi
ster - gorąco pragnę, aby spra- |
wa było pomyślnie doprowadzo-
na do końca i w tym duchu za-
wsze gotów jestem pracować. 

bałtyckich w sprawie bezpieczeń |-

„Nie mam jeszcze konkret- .

 

swego pretendenta na

~pomazańca bożejo
 

NOWEGO PŁOTU KOLCZA-

STEGO PRZECIW BOLSZEWICKIEJ ROSJI.
.

PRAGA, 13 sierpnia. - W

stolicy republiki Czecho - Sło-

wackiej pojawiła się sensacyjna

wiadomość, że politycy angiel-
sey zaproponowali" rządowi pol-

skiemu zmianę republikańskiej

formy rządów w Pólsce na u-
strój monarchiczny i ogłoszenie
księcia angielskiego Yorku, bra-
ta angielskiego następcy tronu
księcia Walji, królem Polski.

Anglja, jak stwierdza ogłoszo-
~na wiadomość, miałaby wyposa-
żyć swego kandydata natron we
wszystkie przybory potrzebne
do odgrywania roli króla i zapła-
ciłaby koszta koronacji.

Według tych samych wiado-
mości, Anglja postarałaby się
zdobyć dla Polski wiele innych
korzyści oprócz korzyści pozy-
skania pomazańca bożego, a mia:
nowicie utworzenie związku z
państwami nadbałtyckiemi. Pra-
sa dopatruje się w ogłoszeniu
powyższej sensacyjnej wiado-
mości nowego ktoku ze strony
Anglji zmierzającego do Odosob-
nienia bolszewickiej Rosji.

BOHATERSKIE ZACHO-

WANIE SIĘ KOLEJARZA

HOBOKEN, 13 sierpnia. - Pa-
trick Mongeon, lat 42, konduktor
na pociągu Mofei podziemnej
Hudson Tubes doznał zmiaźdźe-
nia nogi, gdy spadł pod koła po-
ciągu poruszonego nagle z miej-
sca, Obsługa pociągu usiłowała
"wydobyć ciężko rannego \z pod
kół pociągu, ale nadaremnie.
Przybyły na miejsce lekarz z
ambulansem dokonał amputacji
nogi, aby zapobiec upływowi
krwi i śmierci. Dzielny kolejarz
palił papierosa przez cały czas,
nie wydawszy jednego jęku, gdy
Ickarz odcinał nogę.
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Odbywają się w obecności przedstawicieli Fran-
cji, Anglji, Stanów Zjednoczonych i Włoch

WARSZAWA, 13 sierpnia. - Polskie władze wojsko»
we urządziły wielkie manewry armji polskiej na dwóch fron-
tach, na Kresach Wschodnich od Brodów do Pińska i wzdłuż
całej granicy Pru:Wschodmch od Litwy do Torunia, dla wy«
kazania światu sprawności wojskowej armji polskiej.

W wielkich manewrach bierze udział cała armia pol=
ska zewszyltlneml gatunkami broni.

Wszystkie państwa europejskie a nawet St. Zj. wysłały
swych przedstawicieli do poczynienia obserwacyj z przebie-
gu manewrów armji polskiej. Wśród obserwatorów znaj-
dują się: generał Gourard (Francja), generał Ironside (An-
glja), generał Grazioli (Włochy), pułkownik McKenny (Sla-

ny Zjednoczone).

TREŚC NOTY RZĄDU POLSKIECO DO NIEMIEC

(Polska: Agencja Telegraficzna)

WARSZAWA, 13 sierpnia.-
Poseł polski w Berlinie doręczył
ubiegłej soboty w niemieckiem
ministerjum spraw zagranicz-
nych następującą notę:

„Część obywateli niemieckich,
którzy odmówiwszy przyjęcia o-
bywatelstwa polskiego - na za-
sadzie 11 i. 12 artykułu polsko-
niemieckiej konwencji zawartej
pod egidą Ligi Narodów w Wie-
dniu 30 sierpnia 1924 mieli się
przenieść z Polski do Niemiec
przed pierwszyfn sierpnia 1925
roku, nie zastosowali się do te-
go zanqdzenia i dutychcfas nie
opnścili ziem polskich, jakkol.
wiek obywatele"polscy opuścili
ziemie niemieckie w oznaczonym
czasie zgodnie z zawiadomienia-
mi doręczonemi im przez władze
niemieckie.
Rząd polski pragnie położyć

nacisk na fakt, że po 1 sierpnia,
ci obywatele niemieccystają się
cudzoziemcami pmbwajqcyml
nielegalnie na ziemiach Polskii
z tego powodu  podlegającymi
przepisom przewidzianym przez
międzynarodowe zwyczaje, od-
nośnie osób : przebywających
nielegalnie na terytorjum dru
giego państwa.

Wtym samym czasie rząd pole
ski zwraca uwagę rządu nie»
mieckiego na czwarty paragraf
artykuł 12 polsko . niemieckiej
konwencji zawartej w Wiedniu,
które brzmią:
„Obydwie strony zgadzają się,

by optanci, którzy nie uczynią
zadość warunkom konwencji, o-
puszczenia Polski w czasie prze-
widzianym w artykule-konwen=-
cji byli odprowadzeni do grani-
cy i oddani w ręce władz nie»
mieckich".
„Wstęp na terytorjum Polski

może im być wzbroniony na za-
wsze". Rząd polski jest upra-
wniony do zrzeczenia sięwszel-
kiej odpowiedzialnościza następ-
stwa optantów. niemieckich po-
zostałych nieprawnie w Polsce.
Mimo to rząd polski, jak to już
miał okazję raz zaznaczyć, jest
zawsze gotowy współdziałać z
władzami niemieckiemi, aby od=
jazd tych obywateli niemieckich,
który ma nastąpić bezwłocznie,
odbył sięw okolicznościach jak
najbardziej przyjaznych."

Przez tę notę rząd polski wy-
jaśnił prawną stronę kwestji o-
bywateli niemieckich i jeszcze
raz wyraził gotowość współdzia
łania z władzami niemieckiemi,
w. celu stworzenia organizacji
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| Marszałek ~Piłeudski" podobno

przyjeżdża do Ameryki
WARSZAWA. - Marszelek Pił

sudski wyjeżdźa podobno wkrótce w
towarzystwie pp. Kaden-Bandrowskie-

Lotnicy amerykańscy pod bie-
gunem

WASHINGTON, - Departament
stanu ~otrzymat wiadomość od ame-
rykańskiej wyprawy podbiegunowej,
 

Coo

. Grecja pragnie honevomgo
pokoju
Premjer grecki Pan-

galas w rozmowie z przedstawicie-
lem jednego z większych państw, o-
świadczył, (& Grecja potrzebuje bar-
dziej pokoju, aniżeli którekolwiek in-
no państwo bałkańskie Ale naród |
grecki nie moża się zgodzić, by potrze-
bny mu pokój okupywać rezygnacją
z godności narodowej, ant mm“-
mi przed grośbami.

u

Bol-nwlcy robię olbrzymie za-
mówienia w Anglii

"LONDYN. - Przedstawiciele bol.
szewiekiego _syndykatu włóknistego
poczynili olbrzymie zamówienia na
maszynerje do fabryk tkackich, wy-
noszące około 25,000,000 dolarów.

otrzymania bolszewickiego za-
mówienia starały się, firmy miemiec-
kie, ale otrzymały go firmy angiel-
skle, ponieważ robotnicy rosyjscy są
przyzwyczajeni do maszyn tkackich,
wyrobu. angielskiego.

kkk

Straty Francji w Syrji wynoszą
818 rannych i zabitych

PARYŻ, -- Według wiadomości o-
| trzymanych od guberpatora Sycji,
| straty wojsk francuskich w Syrji wy-
| noszy 818. zabitych, rannych i wsię›

 

| tych do niewoli przeważnie żołnierzy
z połków wfrykańskich.  

go 1 Wieni która się na
eak wa tow odezy- północnych kończynach kontynentu
tów. amerykańskiego Eta, Grenlandja, iż

"lotnicy towarzyszący" wyprawie zba-
dal: olbrzymie przestrzenie ziemi o-
kryte dotychczas nieprzeniknioną ta-
jemnieg. Lotnicy przy tej okazji zna-
ieśli wolną od lodów zaciszną zato-
kę dla lądowania i śrznoszenie się w
,»me ze swemi hydroplanami.

kkk

Królowa holendersku zwiedza
okolice nawiedzone

w -: huraganem
AMSTERDAM- Królowa Wilbel»

mina i księniczka Juliana zwiedziły
dzisiaj okolice nawiedzone huraganem
- a także rannych, skutkiem hura-
ganu mieszkańców. z

kok k

Bolszewicy zatwierdzają konce-
sje angielskie

MOSKWJ.. -- Rząd bolniewicki za-
twierdził udzielone niedawno tymeza-
kowo koncesje na eksplontacje sybe-
ryjekich pól złotych nad rzeką Leng,
które mają zawierać 100,000,000 do-
arów złota. «Cras koncesji został o-
znaczony na 50 lat.

kk a

Kemal Pasza rozwiódł się
ze swą żoną

KONSTANTYNOPOL. - Kemal
Mustafa Paszu rozwiódł się ze swą
tong Latife Hanum, podplaawary

   
 

sko › prezydent Republiki
zoswodowy. ./ '

dla I reszty obywa-
teli niemieckich zobowiązanych
do opuszczenia Polski.

Strajk 15,000 robotników

tkackich w Meksyku

MEKSYK MIASTO, 13 sierp-
nia. - Genqralna Federacja ro-
botników tkackich. ogłosiła
strajk w szesnastu fabrykach
włókienniczych w okręgu fede
ralnym miasto.

Strajk został ogłoszony na
znak (protestu przeciw pobielu
robotników, należących do ge-
neralnej Federacji, którzy usi«
łowali (nie dopuścić lamistraj-
„ków do jednej z fabryk tkackich
objętej strajkiem wywołanym

przez zorganizowanych robot»

ników.

Wybuch epidemii w Grecji

BELGRAD, 13 sierpnia. -

Rząd serbski wydał rozkaz za-

mknięcia granicy od strony Gre-.

cji z powodu wybuchu gwałtow-

nej tajemniczej epidemji w grec-

kim porcie Pireus. _

Niemcy zatwierdzają trak-

tat handlowy ze St. Zj.

TBERLIN, 18 sierpnia, - Par.
lament niemiecki zatwierdził dzi.
siaj nowy traktat handlowy ze Sta-
nami Zjednoczonemi. .
Parlament .niemiecki -uchwalit

także -w trzeciem czytaniu pro-
jekt nowej niemieckiej taryfy cel.

nej, kerryńne: dh obourmków
| niemieckie
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MARTASPAS się w swem | Najazdna skład alkocholu || goupizzy,

. MIESZKANW Agenci federal};przebrani za robotmkow, lkonhxkavnll | OCHRONA -

TŁUMY CIEKAWYCH OBLEGAJĄ DOM JEJ RODZICÓW
  

Spasowie, obawiając się natarczywomreporterów, nie wy-
- chodzili z domu i nie jedli nie w ciągu 24 godzin

Marja Spas podobno na serjo
już pragnie spokoju, o któryjej
jednak nie jest bynajmniej ła- |
two. Reporterzy gazet pilnują
dniem.1 nocą drzwi frontowych
jej domu. Reporterzy znajdują
się na tylnych schodach. Repor.
terzy siedzą w stojących na u-
licy samochodach. A oprócz :
go olbrzymi tłum
się z ciekawych kobiet 1 męż-
czyza.i nieumytych dzieciaków
obiega staje jej dom. Rodzina
Spasów w ciągu 24 godzin nie
wychodziła z domu !, ule posia-
dając żywności, głodowała Na
reszcie porucznik Lynch ze sta-
cji policyjnej przy Grand ave
otrzymawszy telefoniczne zawia
domienie o obłężentu domu przy
Wilson ave.,

 

stygacji [ rezultat był taki, fe
rodzina Spasów otrzymała wiel
kl kosz z żywnością
W jakiś czas potem przybyła

konna policja z Astoria | posta-
wila wartę przy drzwiach, nie
wpuszczając nikogo do środka
Mania-pas zaczęła się drzeć,

że jest chora | potrzebuje po-
mocy lekarza. Usłużni reporte-
Tay sprowadzili dr-a J. M. Dob
bins'a z Ditmars Ave. lecz pani
Bpa, obejrzawszy go podejrzi-
wie od stóp do głów, przyszła
do przekonania, że jest on oszu-
stem, podszywającym się pod le-

IRENA BORDONI BŁOGOSŁAWI BROWNINGA

1 SPASOWNE
 

TWIERDZI, ŻE ROZGŁOSU
MIMOWOLNIE NIE MOGŁABY KUPIC ZA $10,000,000

Przybył: wczoraj do New Yorku z Paryża i przywiozła ze
lob; artystyczne pończoszki

[m)
Irena Bordoni, gwiazda kome:

dji, powróciła wczoraj z Europy
na okręcie „Paris" i błogosławi !
miljonera/Edwarda W. Brownin-
ga i Marj Spas, za dany jej przez
mich rozgłos.

Rżecz w tem
500mm figurantów w głośnej

nowojorskie] aferze adopcyjne)
mimowolnie dali jej rozgłos, któ-
rego, według jej zdania, nie mo-
głaby kupić za $10.000,000. Ma
ona występować w nowym me-
lodramacie p. 1. „Naughty Cin-
derelia' 1Ladaco Kopciuszek.

Kobieta nie posiada się z ra:
dości i woła:

„Czy okoliczności
żyć się lepiej!?

Irena" przywiozła ze sobg z Pa-
ryia najnowsze) mody ponczosz-
ki jedwabne z fotografJami _jej
samej 4 męża.
Ukazując swe wcale kształtne

łydki, z których jedna ma na so-
ie jej fotografię, a druga podo-

biznę męża, mów ona tak:
„Nie należy tego rozumieć tak,

że prawa łydka nie wie, co czy-

ni lewa" z

że dwoje tych

 

mogły zło-

 

-UMOKRA" AFERA

Albert Fink, zamożny adwokał

z Chicago, oraz G. H. „Goddard

z Great Neck, N; ¥% zostali sta-

wien?" wladzant'"Komore»

o kierenie. Pik Trtkt. Tow num-ammg
«. w. r. ai Tow. „Kole
Ltsnazn:cor-- mato
Rn Tu- ini-vuKore w
rm
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Mamy zószonyt: zawiadomić Szan.

Rodsków, że nabylikmy -sklep

. MASARSKI |
47 - 1st Am“:

3 a 2. . › .

comm—uuu. prawdytwie
polskie wyroby. 7

"kiełbasy różnych gatusków,

sALCESONY, KISZKI, SLONINA
Różne Wędliny, wogóle wszystkie
wycoby masarskie wyśmienite, :

.-

-

whaenego wyrobu.. _* :

Polecamy się-pkudeciSr. nod-nw

rABlszEstxu1
„gOLARCZYK
47« Ist Avemie,
in..!ork, N: Y.

 

składający |

wysłał tam chłopca |
w celu przeprowadzenia inwe- |

 
W karza 1 zatrzasnęła mu drzwi
| pod nosem

W międzyczasie podobne a-
wantury działy się w biurze
Browning's przy West 72-nd
Street. Kobieta nazwiskiem Ro-
golsky, zamieszkała w Bronx,
przybyła do Browninga, aby go
prosić o podpisanie politycznej |
petycji W czasie, gdy mi|
Ijoner rozmawiał z Rogofską,
do biura wtargnął reporter 1..

 

| choć Browning kazał mu wyjść,
nie chciał tego uczynić. Pani Ro |

| ofsky postanowiła mu przyjść
- | z pomocą. Wciągu kilku minut

| biuro wyglądało jak arena, na
| której zmagają się pyskotłuki

Browning znów opowiada, że
! ma względem Spasówny najlep- |
sze zamiary i radby przyjść jej
z pomocą, ale ona nie daje mu

| ku temu sposobności, Gdy współ |
nik Browning's R. H. Dunnet |

3 przybył w wielkinf automoblku ą

| do mieszkania  Spasówny na

Long Island i przywiózł kupio- |

ue jej przez mllfonera rzeczy

'npntknłn go niemiła przygoda.

| Trzymając w ręku dwa tanie

‘damskle kapelusze, zadzwonił

 

 

do drzwi Spasów. Otworzyła |
mu pani Spas, lecz Mania, do- |
wiedziawszy Się o co chodzi, za-
wołała

„Zabieraj pan z sobą te bru-
dne ścierki! Nie chcę ich wi-

| dzieć nigdy więcej w życiu!"

DANEGO JEJ PRZEZ NICH

wemi oskarżeni _o , pogwałcenie
prawa probibicyjnego, w nastę-
pstwie ujęcia przez straże celne

! urządzonego z przepychem jachta

 

Urzędnicy straży nadbrzeżnej
donieśi o znalezieniu zapasów
trunków fa pokładzie jachtu
I ink 4 Goddard" oświadczyli, że
wraz z żonami byli jedynymi pa
sażerami na pokładzie jachtu.
którego załoga składała sig 7 ma-
szytisty. majtka i lokaja.

 

Uśmiech na twarzy mie świadczy
jeszcze o saczęściu w sercu. z”
na aktorka kinemstograficzna
la Nazimowa, -której mdova
zamicsseramy; powróciłn onegdaj
2 Paryka, guzie
Widocznie pawpdzente nó scenię
nie szły W parze z powodzeniem

w życik domowej. Ano, tak tet
sił często zdarza

 

 

Przeniesienie zwląk £. p.
Piotra Jaremy..::
*-.

Pa

 

W sofotę, dnia 15-g0 sierpnia,
b. r. odbędzie się przeniesienie
zwłok.p. Plotra Jaremy z publi-
cznego do rodzinnego grobowca
na cmentarzu Kalwarja, sekcja
23, o godzinie 3:ej pb południu,
a o godzinie 10-j rano odbędzie
się nabożeństwo za duszę zmar-
lego, w cerkwi św, Jura, 22 E, 7
ulica w New Yorku. +
O łuskawy udział wszystkich

krewnych, znajomych i przyja›
ciół nieboszczyka zaprasza,

° żona z dziećmi, |
 

 

 

| stgpach.

 

% obawy przed ojcem, który brutalnie się z nią obchodził, przed.
stawiona powyżej Geraldine Riche wstąpiła do zakonu siostr

św. Jana Chrzeiciela w Newark, K.

 

I Notatki Kronikarza JL
 Pewna pomysłowa -nowojor-czanka otworzyła ostatnio konserwatorjum wokalnej _muzykidla piesków. Jest to instytucjabardzo demokratyczne, gdyż u-częszczać do niej mogą na tre-sowanie szczekania i wycia pie-ski wszelkich odmian ! gatunkówcd delikatnych wychuchanych ja-pońskich psiaczków począwszy, ana zwykłych podwórzowychkundlach skończywszy.Pomysł wcale niczego sobie,bo, zaiste, czyż można sobie wy-stawić coś bardziej dezgustujące-go od wielkiego silnego buldogaposiadającego zdelikacony, znlewieściały głosik?...A jak, naprzykład, podwórzo-wy brytan może wzbudzać po-strach i szacunek w rzezimiesz-ku, jeżeli warczy on falsetem,czyli tak zwanym głosem fistu-łowym?

 

A chodzą słuchy, że owa prze:myślna nowoforezanka jest pierwszorzędną nauczycielką i potraf.nie tylko maleńkiegogo pieska nauczyć wyć basem,Jecz sprawa to, it kilka kundlitego samego gatunku, nauczo-nych do używania różnych gło-sów, wzajemnie obawiają się je-dne drugich!Mieszaniec, nie posiadający„edukacji" otwiera pysk i wyjenieraz po nocach tak przeraźli-wie różnemi głosami, że wystrasza nie tylko ludzi, lecz wszyst:kie psy w danej dzielnicy. Por:bawić takich piesków ich nie-sympatycznych cech, zreformo-wać i wygładzić ich głos - jestwłaśnie szczytnem zadaniem tejpsiej profesorki.Pewna rozkochana w swymfoxterrierze damzelka wyjecha-ła z nim z New Yorku w roku u-biegłym do Paryża po to, aby u-lubieńcowi swemu dać możnośćotrzymania edukacji szczekania iwycia w nadsekwuńskich konserwatorjach.Piesek ten" ma na początkuwrześnia roku bieżącego powró-cić ze swą panią do New Yorku |i dać szereg koncertów. Siedm-dziesięciu pięciu miljonerów no-wojorskich obiecało już przypro-„wadzić na to przedstawienieswych pslego rodu wychowan-ków, aby wyszkolonemu w Paryzu artyście wtórowali na jego wyPodobno Browning.który postanowił stanowczo daćspokój adoptowanu dziewuch,zakłada w swym pałacu olbrzy:mią psiarnię i na jej czele zamie«rza również uczęszczać na te koncerty. Będzie to największy Wy-padek w życiu arystokratycznychpiesków nowojorskich od czasugdy w roku 1899 automobil prze-jechał na Fifth Ave: hycla.Głośny kompozytor amerykań-ski Jack Yellen, napisał już z tejracji wspaniałą kantatę, zaczy-nająca się od słów:"There, little puppy, don't cry.You'll be a Hot Dog next July"Yellen onegdaj zaśpiewał tę| kantatę w obecności komitetu re-cepdyjnego, składającego się z  

arystokratycznych piesków, szy:kujących się do przyjęcia swegokrewniaka, gdy ten przybędzie zParyża. Pieski wpadły w nieopisany zachwyt, zawyty radośnie iukąsiły kilkakrotnie pieśniarza wobie łydki,Biednych proletarjuszy z EastSide ten psi koncert mało zapew-ne obchodzi. a i psie konserwa-torjum nie egzaltuje ich możezbytuio, gdyż przeważnie nie po-siadają ani pieniędzy, ani mądro-ci na to, aby myśleć o psiej edu-kacji, gdy (ch nie stać nawet nawychowanie swych dzieci. ..Pomimo to, jeżeli jakiemu bie-dakowi przyjdzie kiedy do głowyzbrodnicza myśl utopienia nowdnarodzonych szczeniaków, toniech lepiej tego nie robi...Niech pamięta, że Bóg tylko je-den wie, czy nie ma pomiędzy ni-mi tenora, którego jaki miljonerz radością zgodzi się adoptować:

    

KELNERZY DOMAGAJĄSIĘ WYŻSZYCH PŁAC
Od 1-go września nie będąprzyjmowali napiwków
Lokalna filja AmerykańskiejFederacji Kelnerów, mieszcząca się pn. przy West 65Street, podała do publicznej wladomości, że kelnerzy zatrudnie-ni po hotelach 1 restauracjachod dnia 1-go września nie bę-dą przyjmowali od gości napiw-ków. Hasłem ich są wyższe pla-ce 1 nieprzyjmowanie napiw-ków.Organizacja ta postanowllazorganizować w unję całą służ-bę hotelową, zaprowadzić ośmio„godzinny dzień pracy | ustano-wić 60 dolarów tygodniowej pła-cy dla kucharzy 1 kelnerów.

- zamąż zaledwie przedma" miesiącami, zostaławana w Angeles, Cal, za maska-radowanie po parku w męskimubraniu. Chętnie sapowne przepadała ze przygodami, które zchwilą arestowania jakbańka mydlana

 

alkohol wartości $10,000 i aresztowali 7 osób Agenci -probibicyjni /zrobiliwczoraj najazd na dom pn. 82-im przy Mulberry Street i sąsie-dnią w podwórku posesję. A-resztowano siedm osób i skonfi-skowano 900 galonów alkoholu,przedstawiających wartość 10,tysięcy: dol."Agenci ci pojawili się przedświtem na Mulberry street wprzebraniu robotników. Byli wposiadaniu wiadomości, że d go-dzinie 6:30 rano do budynku p.n. 83-im ma przybyć wóz moto-rowy zwiększą ilością alkoholu.
 

| Rzeczywiście o oznaczonym cza-sie przed budynek ten zajechałwóz i automobil. Ci, którzy znajdowali się w obu _wekikułach,wysiedli z nich i niezwłoczniezajęli się przenoszeniem do wyżej wymienionego domu 80 pig-ciogalonowych blaszanek z alko-holem.Gdy wniesiono do domu osta-tnią blaszankę, agenci weszli dośrodka i szesztowali wszystkichobecnych w liczbie 7. -Alkoholodesłano do rządowego składu.poczem przeprowadzono rewizjęw tylnym budynku, gdzie znale-ziono jeszcze 500 galonów alko-holu. który również skonfisko-wano.Nikt z sąsiadów nie wie, ktojest właścicielem budynków, które służyły za składy alkoholu, awielu przypuszczało, że budynkite są puste,Woźnica, który przywiózł al.kohol, twierdzi, że sądził iż bla-szanki zawierają oliwę.

 

Tak wygląda obecnie córka an-gielskiego króla, która przed dwo-ma laty wyszła zamęż za wice-hrabiego Lascelles. Naszyjnik,który widzimy na niej był ślubnym podarkiem rodziców bylejksiężnieski
NOWY „ELIKSIR ŻYCIA" 
 Dr. Richard Hoffman powróciłparowcem „Lewiatan" z wiado-mością o naukowem odkryciu,vważanem przez niego za posia-dające równe, jeżeli nie większeola ludzkości znaczenie co odkry-ty niedawno insulin.Odkrycie, dokonane przez draHenri Iscowesco, biologa francu-skego, polega na wynalezieniusubstancji, od której zależy ca-łość i życie komórek i włókienorganizmu ludzkiego. Roztwórtej substancji ~wynalazca przy-równuje do t. zw. witaminów 1stwierdza, że we wszystkich wypadkach wyczerpania, zaniku siłi t. p. objawów chorobowych byłw stanie przywrócić pacjentomrównowagę i normalne siły ży-wotne,

Waing dla polskich pasa-żerówMinisterstwo Spraw Zagranicz-nych w Warszawie uwiadomiłoBaltic-America Lina że polscyobywatele, którzy nie załatwilizobowiązań w związku ze slutbą wojskową, mogą pomimo te-,go otrzymać paszporty z konsu-latów_ polskich w Stanach, Zje
dnoczonych i Kanadzie, -- które

 

.] by im umożliwiły zwiedzenie Pol-
ski i pobyt tamże przez okres
G-cio miesięczny.
Podczas swego pobytu w Pol-

 
sce, nie będą molestowani przez
władze polskie mi

 

     
  
  

0 g ---
siącach nłogą wrócić do Ameryki
(bez jakichkolwiek utrudnień.

Ci obywatele polscy, którzy wy
pełnili swe zobowiązania wzglę›
dem służby wojskowej, mogą 0-
trzymać paszporty z konsulatów
polskich tak w Stanach Zjedno-
czonych, jak i wi Kanadzie. po-
zwalający im na przebywanie w
Polsce przez rok  

Komunikat Konsulatu Gene-

ralnego Rzeczypospolitej

Polskiej
M.sw

NEW YORK. 13 sierpnia.
Pogłoski o tytułach i dobrach,
rzekomo odziedziczonych przez

| pannę Wiktorję Augustynowicz
zamieszkałą 163 W. 96 ulica
New York nie wyszły z Konsu-
latu polskiego w New Yorku.

Konsulat tylko potwierdził na
żądanie panny |Augustynowicz
wypis z polskiej  encyklopedji
Orgelbranda, że panna Augusty-
nowicz pochodzi ze starej |pol-
skiej rodziny ormiańskiej.

Pokrewieństwo panny Augu-
stynowicz z ową starą rodziną
Augustynowiczów jeżeli istnieje,
nie jest poparte żadnemi publi-
cznemi dokumentami.

Konsulat polski nie wie nie o
żadnych dobrach ani tytułach
odziedziczonych przez pannę Au-
gustynowicz.

Kostytucja polska nie uznaje
ani herbów ani tytułówszlachec-
kich.
 

W przyszły poniedziałek!

Na posiedzeniu lokalnego Ko-
mitetu Imienia Józefa Piłsud-
skiego, które się odbędzie w Do-
„mu Narodowym, ob. W. Bojan-
Blazewiez będzie przemawiał na
temat „Przełomowa chwila w
polityce polskiej", Początek o
godzinie 8:30 wieczorem, Wstęp
wolny. Goście mile widziani.

' Komitet.

HUMOR

Impertynent

Ona: - Wiesz, Kaziu, tatuś
powiedział, że o ile mnie nie po:
ślubisz w przeciągu miesiąca, to
wyśle mnie zagranicę... na stu-
dja.
On: - Powiedz tatusiowi, że

wywóz gęsi zagranicę został o-
statnio wzbroniony.

ZAWIADOMIENIA

POJUTRZE

WIELKI PIKNIK

Tow. Śpiewa „ECHO"i Tow.

Muz. „MONIUSZKO"

 

 

 

Za dwa dni, w niedzielę, dnia
16-go sierpnia b. r., w pięknym
parku „ULMER" przy 25-j ave,
w Brooklynie, odbędzie się Wiel
kd Piknik dwu towarzystw:
„Echa i Moniuszki".
, Komitet przygotowuje wiele
maflych niespodzianek. dla mito-
śników naszych zabaw.
O godz. 6-ej wieczorem Chór

„Echa" odśpiewa kilka pieśni, a
więc Piknik połęcwnv z Koncer-
tem. i
Trzy nagrody ›szczęścia będą

wypłacone w złotej monecie tym,

(których numera biletu wstępu

będą wylosowane na Pikniku.

Całą Polonię gremjalnie zapra

sza do wzięcia udziału w tej naj

większej i najprzyjemniejszej za

bawie sezonu.

Komitet.

 

Niniejszem zawiadamiam, że

posiedzenie miesięczne Tow.

muzycznego. „Montuszko" odbę-

dzie się w sobotę, 15-g0 sierpnia

w Domu Narodowym w New

Yorku o godzinie 8-ej. wieczo-

rem.

A. Majkowski, sekr. prot.

+ -- 488 E. 121-st Str.

" /, New York/ N. Y.

' (18-1475)
 

- Konferencia clłonków Stowa-

Trudno jest nabyć rze:
czy, które pragniecie po-
siadać, lub które są Wam
potrzebne, o ile nie macie
gotówki.

Regularne oszczędności,
; składane co tydzień, lub

miesięc, przyczynią się do
posiadania solidnej
wy pieniężnej

~ Prawo i rząd postępuje
bardzo surowo z bankami

i dla-
tego te ostatnie sy zupel-
nie bezpieczne. Umiesz
exajcie u nas Wasze osi»
czędności.

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave., róż 56th St.
New York

   
* Ad. 219.

 
Komitet okręgowy podaje do

wiadomości członków, iż na tej
konferencji będzie sprawozdanie
bardzo dla członków ważne w
sprawie organizacji.
O jaknajliczniejsze przybycie

członków uprasza Komitet O-
kręgowy.

T. Pytel
L. Graff
Z. Seware
Tad. Zieliński.

(9-12-18-16)

YONKERS, N. Y.

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Jana, w Yon
kers, N. Y. odbywa się we wtor-
ki i czwartki od pierwszej do
trzeciej po południu. Nauki u-
dziela ks. W. Trzepierczyński.

(14, 15, 16)

 

 

Wielką wycieczkę urządza To
warzystwo im. H. Sienkiewicza,
oddział 152 P. N. Spójni w nie-
dzielę, dnia 16go sierpnia, 1925
roku, na Denwood, Yonkers, N.
Y

Dojazd z Getty Square tram-
wajem No. 7, Yonkers Ave.; do-
wiezie do Denwood stacji.

ka przygrywać będzie do tań-
ca. Dochóq przeznaczony na
sztandar polski. O liczne przy—
bycie uprasza Komitet.

P. S.-W razie niepogody wy»
cieczka odbędzie się w niedzielę,
dnia 30-go sierpnia br.

(14, 15, 16).

Tow. im. H. Sienkiewicza,
oddział 182 P. N. Spójni w Yon-
kers, N. Y. urządza wielką wy-
cieczkę do Dunwoodie parku w
niedzielę, dnia 16go sierpnia,
1925 roku. Początek o pierwszej
popołudniu. Wiele niespodzia«
nek. Komitet

* theum Imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce lub na tabletce,
nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:
Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból uszu Reumatyzm

Neuralgję Bóle wewnętrzne
Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-

| kami kosztuje kilka centów, Ap
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-
bow Bayer'a Mononceticacidester
Salicylicacid.

 

 
UNITED POLISH

ERCI
180 East 7umgcufi‘figg nv.

* wini” Wulkana-uf « 1 inne.

[NK.].goal-nitklswltk'l Id:”.

Fabryka Kalendarzy ściennych |

 

nyueuh Mechaników -Pol-
skich -w Ameryce, odbędzie
się w niedzielę, t. J. 16-g0
sierpnia, 1925 roku, o godzinie |
10ej rano, w Domu Narodowym |
19-28 St. Marks Pl. (8-ma ulica) |

Yorku. 
 

 

Koszykowych dla Polskich
„Byznesistów,

   
ore , to store

  

  
 

W czasie zabawy odbywać się.
będą wyścigi, różne gry i kto«.:
kolwiek przybędzie ucieszy. się,
na parę tygodni. Polska muzy- '
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TRZEJ MUSZKIETEROWIEALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKU   

(Ciąg dalszy)._ - Feltonie, ja sprowadzam nieszczęście na tych, którzy mię otaczają! Feltonie,idź odemnie! pozwól mi umrzeć!- Dobrze wfvc! umrzemy razem! -

zawołał, tuląc wargi do ust uwięzionej.

_ Wtej chwili zapukano kilkakrotnie

do drzwi. Tym razem milady odepchnęła

go naprawdę. y

- Słyszysz? - rzekła. - Podstucha:

no nas... Ktoś nadchodzi! Stało się! je

steśmy zgubieni!

- Nie - uspokajał Felton, - to tyl-

›ko straż daje znak, że patrol się zbliża.

- Biegnij więc i sam otwórz drzwi.

Felton usłuchał, oddany już tej kobie-

cie wszystkiemi swemi myślami i całą du

szą. W kurytarzu przed drzwiami stał sier

zani, dowodzący patrolem.

- Co się stało? - zapytał go młody

porucznik.
- Rozkazałeś mi, poruczniku,

rzyć drzwi, gdybym usłyszał wołanie o po-

"moc - odpowiedział żołnierz: - zapom-

niałeś jednak zostawić mi klucz. Teraz,

słysząc twoje podniecone słowa, sądziłem,
że wzywasz mię, poruczniku; a że drzwi

byłyzamknięte od wewnątrz, więc przywo-

łałem sierżanta.
- Jestem na rozkazy - rzekł sier

zan.
Felton stat oszołomiony, prawie nie-

przytomny, nie mogąc przemówić słowa.

Milady pojęła natychmiast, że musi rato:

wać sytuację. Podbiegła do stołu i, chwy

tając z, pozostawiony przez Feltona, za

wołała:

- Jakiero prawem przeszkadzasz mi

pan umrzeć?!

- Wielki Boże! - krzyknął Felton,

spostrzegłszy nóż, błyszczący wjej ręku.

A jednocześnie zabrzmiał w kuryla-

rzu śmiech, i na progu pokoju ukazał się

baron w porannem ubraniu, ze szpadą pod

   

 

 

-<. ~pachą, widocznie zwabiony hałasem.
- Aha! - rzekł, - dochodzimy, jak

widzę, do ostatniego aktu tragedii. V

dzisz, Feltonie; dramat przechodził wszy

stkie momenty, jakie ci :zapowiedziałem.

Ale bądź spokojny: obejdzie się tu bez roz:

Jewu krwi.
Milady pojęła, że będzie zgubiona, je:

zeli nie da Feltonowi bezpośredniego i

przerażającego dowodu swej odwagi.
- Mylisz się, milordzie! Niech popły

nie krew moja i niech spadnie na głowy

tych, którzy doprowadzili do jej rozlewu!

To mówiąc, milady ugodziła się w

pierś nożem, a jednocześnie Felton z 0:

krzykiem przerażenia rzuciłsię ku niej -

zbyt późno, aby jej w tem przeszkodzić. /

Lecz uderzenie noża było wcale zrg-

czne, gdyż ostrze jego trafiło na żelazną

bryklę gorsetu, nibyna pancerz, i ześlizgnę"

ło się po niej, rozdzierają suknię i raniąc

ciało na ukos między żebrami.
Suknia miłady w jednej chwili zabar-

wiła się krwią, a komendjancka samobój |

czyni padła tia wznak, udając zemdlenie.
- Felton wyrwał jej nóż z rękii zroz

paczony zawołał:
- Patrz, miłordzie! powierzyłeś, ją

mojej pieczy, a jednak nie mogłem dopilno

wać, i odebrała sobie życie

.

. . .

- Bądź o nią spokojny, Feltonie-

oświadczył lord Winter. -Szatanynie gi-

ną tak łatwo Uspokój się i idź do mego

pokoju, a ja wnet tam przybędę.

- Ależ, milordzie . . .

- Idź! rozkazuję ci!. R

Na te stanowcze słowa swego zwierz

chnika Felton oddalił się, zabierając z so-

bą nóż 1 kryjąc gó na piersi.
Lord Winter posłał żołnierza po słu-

żebną, a skoro przyszła, polecił jej zaopie-

kować się ranną, która ciągłe jeszcze leża

ła zemdlona, i oddalił się, zostawiając je

same. Dla wszelkiej jednak pewności, na

wypadek, gdyby rana milady byla istotnie

niebezpieczną, wysłał natychmiast służą

cego na koniu, aby sprowadził lekarza.

XII

Ucieczka

Oczywiście rana miłady, jak to prze-

widywał lord Winter, nie była niebłezpiej

czna. Zaledwo niedoszła samobójczyni

znalazła się sam-na-sam z usługującą jej

kobietą i została przez nią rozebrana, 0-

(warła oczy. Wypadało jej jednak teraz z

kolei rzeczy grać rolę osłabionej i cier.

piącej, co zreszłą dla tak doskonałej aktor

  

 
  

 

 

ki, jak milady, nie przedstawiało bynaj>
mniej trudu. To też biedna kobieta, oszu:
kana pozorami, uparła się, wbrew usilnym
prośbom uwięzionej, czuwać przy niej
przez noc całą.

Obecność wszakże służebnej nie prze-
szkadzała milady w rozmyślaniach.

Nie ulegało już wątpliwości, że Felton
został ostatecznie usidłany, że Felton nale-
zat do niej zupełnie. Gdyby nawet anioł
zstąpił z nieba, aby oskarżyć milady, mto:
dy człowiek w sumieniu swem uważałby
gc z pewnością za wysłannika szatana.

Na myśl o tem uśmiech radości błąkał
sig na ustach milady, - Felton bowiem
był obecnie jedyną jej nadzieją, jedyną
drogą ratunku. *

Lord Winter wszakże mógł powziąć
co do młodego oficera jakieś podejrzenia,
i być może - kazał go teraz pilnować.

Około godziny czwartej rano przybył
lekarz. Ponieważ jednak tymczasem rana
milady już się była zasklepiła, nie mógł
ani zmierzyć jej głębokości, ani oznaczyć
jej kierunku: zbadał więc tylko puls cho
rej i na tej podstawie uznał, że niema 0
bawyo jej życie.

Rano milady, spodziewając się, że w
porze śniadania przyjdzie Felton, odpra:
wiła czuwającą przy niej kobietę pod po
zorem ulitowania się nad nią, że nie spała
przez noc całą i potrzebuje wypoczynku.

Felton jednak nie ;jawił się wcale.

Czyżby sprawdziły się jej obawy?
Czyżby skutkiem podejrzeń barona miało
jej zbraknąć Feltona w rozstrzygającej
chwili? Jeden dzień pozostawał jej już
tylko: lord Winter zapowiedział, że dnia
23-go wsadzi ją na statek, - a oto nad-
szedł już poranek 22-go.

Oczekiwała wszakże jeszcze cierpli
wie do południa.

Aczkolwiek rano nie tknęła śniadania,
o zwykłej porze przyniesiono jej obiad.
Przy tej jednak sposobności miladyzprze-
rażeniem spostrzegła, że, strażnicy umun-
durowani byli inaczej. Odważyła się za-

| pytać, co się stało z Feltonem; odpowie-
| dziano jej, że wsiadł przed godziną na ko
nia i pojechał. f

Zapytała jeszcze, czy baron jest w
zamku; żołnierz odpowiedział jej twierdzą
co i oznajmił, że ma polecenie zawiadomic-
nia milorda, gdyby uwięziona pragnęła z
nim mówić. Milady jednak oświadczyła,
że w tej chwili nie posiada jeszcze dość sił
do rozmowy i że pragnie jedynie, aby pó:
zostawiono ją samą.

Zostawiwszy obiad, żołnierz oddalił

 

 

 

 

 

się.

 

A więc - myślała milady - usunię›
to od niej Feltona i zastąpiono marynarzy
żołnierzami z pod innego znaku, co naj-
wyraźniej dowodzi, że młody oficer stra-
cił zaufanie swego przełożonego.

Był to ostatni cios, zadany  uwięzio
nej. -.

Pozostawszy samą, wstała z łóżka, któ
re paliło ją, jak rozżarzone żelazo, a w któ
rem dotychczas pozostawała jedynie przez
roztropność, by zachować pozór osoby
ciężko rannej. Spojrzała ku drzwiom i
zauważyła, że okienko, znajdujące się w
nich, zostało założone od zewnątrz deską.
Widocznie baron obawiałsię, aby za pomo
cą jakiegoś szatańskiego sposobu jnie u-
wiodła przez ten otwór jeszcze kogoś ze
straży.

Uśmiechnęła się złośliwie. Teraz mo-
gła już nie krępować się z objawami nur
tujących jej duszę uczuć, gdyż nie było o-
bawy, że ją podpatrzą, W gniewnem pod-
nieceniu poczęła biegać po pokoju, niby
oszalała furjatka lub tygrysica, zamknię:
ta w żelaznej klatce.

Gdyby pozostawiono jej nóż, przemy-
śliwałaby teraz nie nad tem, aby sobie sa-
mej odebraćżycie, lecz nad tem, jakby nim
ugodzić barona. *

" O godzinie szóstej wszędł on do jej
pokoju, uzbrojony od stóp do głów. / Do
chwili swego uwięzienia miała go milady
za dość głupiego szlachetkę; teraz z każdą
chwilą przekonywała się coraz bardziej, że
człowiek ten jest genjalnym dozorcą wię
ziennym, przewidującym wszystko, 'odga-
dującym myśl wszelką i umiejącym wszyst
kiemu zapobiec. ;

Zaledwo spojrzał na milady, pojął, co
się dzieje w jej duszy.

(Ciąg: dalszy nastąpi)
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RPNIA, (FRIDAY,

Panna Counsuelo, Vanderbilt wyjdzie w styczniu,, na-
stępnego roku za Earl T. Smitha z New Yorku. Siostra jej wy-
szla niedawno zamęż za F. C. Ohurch'a. Vanderbilt. na-

leży do najbogutszych spadkobierczyńwkrajy .

AUGUST, 14). 1925.
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NEWARK

Posiedzenie Filji Stow. Mecha-
ników Polskich odbędzie się
dnia 15-go sierpnia w Polskim
Klubie Oświatowym, o godzinie
$-ej wieczorem. Również wzy-
wa się tych, którzy wpłaciki pie-
niądze na wymianę akcji, a nie
otrzymali takowych. Na posie
dzeniu będą wybrani delegaci
na konferencję w Nowym Yor-
ku
Szanowni obywatele pamiętaj

cie, że waszych pieniędzy nikt
nie będzie dobrze pilnował, o ile
wy nie będziecie dbać o to, prze-
to każdy, kto dba tak o swoje
osobiście, jak i ogólne, niech
przybędzie na posiedzenie, obec-
ność każdego jest wymagana,
tak z wymienionemi jak i nie-
wymienionem! akcjami.

S. Zarzycki, prezes.
(14,15)«

 

Klub Zycia

Wycieczka kawalerska odbę-
dzie się w niedzielę, 16-go
sierpnla'do uroczej miejscowoś-

ci „Cold Spring Lake". Naszym

gościom przypominamy, aby ka-

źdy wziął ze sobą ubranie kg-

pielowe, Wyjazd trokami z Pol.

Klubu Oświatowego o godzinie

10-e) rano.

R. A. Borkowski,

(14, 15, 16)

PASSAIC

    

Cenzor Zo. Nar. Pol p. K. W.

Sypniewski w Passaic!

 

Staraniem Gminy No. 9 Z. N.

P. w Passaic, N. J., odbędzie się

instalacja nowo-zorganizowanej

grupy No. 2349 Z. N. P. Towa-

rzystwa Passalccy Plonierzy,

(Passaie Pioniers Baseball

team), która to grupa zorgani-

zowana została w marcu br. z

młodzieży tutaj zrodzonej.
 

N& uroczystości tej główną

mowę wygłosi Cenzor Z. N. P.

p. K. W. Sypniewski -z Pitts

gurgh, Pa., jakoteż odbierze przy

sięgę od nowych członków, czy-

li całej grupy.

Również: poraz plerwszy w

Passalc wygłosi mowę komisar-

ka na stan New York; pani Ce-

cylja Kossakowska z- Yonkers,"

 

 

ka-tu Istniefe w Passaig t}. ka-

pela sokola. O

Powyższa uroczystość odbę-

dzie się na sali Domu Ludowe

go Polskiego, 1-3 Monroe St.,

Passaic, N. J. w sobotę, dnia

15-g0 sierpnia, br. o godzinie

7:30 wieczorem

Po instalacji nastąpi taniec

o późna w nocy. Szanowni Ro-

dacy i Rodaczki i ty brać Związ-

kowa, mlja trzy miesiące, gdy

gmina Nr. 9 w imieniu 1500

członków dziękowała swemu

najwyższemu urzędnikowi tj.

Cenzorowi za zajęte przez niego

stanowisko, wobec Zarządu Cen

tralnego, wysyłając rezolucję,

którą Sz. Cenzor przyjął z po-

dziękowaniem, Otóż teraz, ma-

my sposobność przyjąć i po-

dziękować panu Sypniewskienru

jako Cenzorowi za zajmowane

dotychczas stanowisko 1 pracę,

na którą sobie zasłużył.

Zapraszam Was Szanowni Ro

dacy 1 Rodaczki, abyście przy-

byli jak najliczniej przyjąć na-

szego Cenzora, jakoteż usłyszeć

ten nasz kwiat, tę młodzież Pol

ską, gdy będzie składać, przy-

sięgę, nie żadnej obcej organi-

zacji lecz polskiej, a nią jest Zw.

Narodowy Polski. A. K.

(14)

Oddz. Ossowskiego Z..S. P.

urządza wycieczkę familijną do

Butler, N. J., dnia 16-50 sierp

nia tj. w niedzielę.

Zbiórka w Domu Ludowym,

pn. 1-3 Monroe ulica.

Odjazd punktualnie o godzi-

nie $-ef rano, autobusami. W

razie niepogody wycieczka bę-

dzie odłożona na przyszłą nie-

dzielę.

Towarzysze i Sympatycy mają

dogodną, sposobność do zabawy,

w zaciszu, można się kąpać i

ryby łowić Ponieważ okolica

jest urocza, więc każdy będzie

zadowolony. '

Po bilety proszę się zgłaszać

do ob. Z, Maciejewskiego pn.

39-3-cfa ulica. O liczne wzię-

cie udziału w tej wycieczce u-

prasza Komitet.

(12,14, 15)

KALENDARZYK ZABAW
16 Sierpnia Wielki PIkolk Domi (Na-

rodów w Orchard Parku
tar Toad { Richmond Ave)

'oczątek o gost
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Specówny 1 Ave, ow Irvington,

 

 

A. Rysiecki.

WSTĘP: WOLNY!

 

W NIEDZIELĘ, DNIA 16-G0 SIERPNIA

W KLUBIE POLSKIM OŚWIATOWYM, 255 Court St.

Przemawiać będą :. ob. "W. Boim-Bhłevricz i ob.

Początek. o godzinie 3-j popołudniu

N. Y. i- wielu Innych mówców, ż Sierpnia Wycjeczka, familia:Oat
jakoteż wystąpi młody chór dzie {mE&50.5 "y
wcząt pod nazwą „Dzieci Cho- 2 WiiPisietonu zee
pina" grupy 1138 Z. N. P. Pod- ;;;?” Glove Parku, Cartetadt,

czas programu przygrywać be- zo września, Piknik Tow. Sokół Pole
dzie jedyna kapela polska,» ja-! GrwaPeruwOwwtet,2.1"

. * _] NEWARK! » a

-" ,OBCHÓD SIERPNOWY

odbędzie się '

  

WARSZAWA, -Ministerjum
skarbu podpisało przedwstępną
umowę z przedstawicielami Tow.
„International Match Corpora-
tion" na wydzierfawienie mono-
polu zapałczanego.
W myśl tej umowy powstać

ma towarzystwo akcyjne z ka-
pitalem 5 miljonów złotych, któ-
remu rząd wydzierfawi monopol
na lat 20.
Warunki dzierżawy preewidu-

je uchtalona przez Sejm usta:
wa o monopolu. Roczny czynsz
dzierżawy wynosi 5 miljonów
zł, a wzrastać będzie w razie
wzrostu produkcji ponad 5 proc.
Za podstawę ceny zapałek przyj-
muje się hurtowe ceny z dn. 1
lipea r. 'b. Préez czynszu dzier-
żawnego państwo otrzymuje po-
łowę czystego zysku.

Po upływie terminu dzierżawy
na włąsność państwa przechodzą
wszystkie fabryki i zakłady wy-
budowane na potrzeby fabryka»

 
cji zapałek, a ponadto państwo
otrzymuje t. zw. fundusz reno-
wacyjny1 zysków towarzystwa
i połowę kapitału zapasowego.

Spółka akcyjna zobowiązuje
się dostarczyć na wykup fabryk
prywatnych .dia monopolu 5,5
milj. dolarów, niezależnie od ka-
pitału akcyjnego, a gdyby kwota
ta okazała się niedostateczną
spółką akc. dostarczyć ma tyle,
ile będzie potrzeba. Pozatem z0-

 

STRONICA 3

MONOPO! ZAPAECZANY WYDZIERZĄANIONY

NA DWADZIEŚCIA LAT ->,

 

bowiązuje się ona wybudować
fabrykę chloranu potasu.

Wreszcie spółka akcyjna udzie

li skarbowi państwa pożyczki W

kwocie 6 miljonów dolarów po

kursie monopolowym, ,

towanej na 7 proc. rocznie, spła-

calnej w ciągu lat 20tu.

Ministerjum skarbu wykony-

wać będzie nadzór nad: działal-

nością spółki akcyjnej. dzierża«

wiącej monopol zapalczar-xy przez

komisarza rządowego i jego

stępców, posiadających. bardzo

dalekó idące uprawnienia.

Rzad zagwarantował powaga

korzyści dla siebie, a jednocześ-

nie dla przemysłu zapałczanego "

otwarł widoki wspaniałego roz-

woju. "
w (nyśl umowy wstrzyman

| będzie całkowicie wwóz zapołe
zagranicznych do Polski.
Konsorcjum dzierzawiące mo"

nopol zobowiązuje się pokryć w

pełni potrzeby rynku polskiego, .

a prócz tego conajmniej33 proc.
produkcji eksportować zagranie

cę.
Zapałki nie zdrożeją. Cena ich

będzie uzależniana w przyszło-
ści od wskaźnika drożyźnianego.

Umowa, jak z warunków jej
wnosić można, jest jedną z naj-
korzystniejszych, jakie rząd pol.
ski zawarł z zagranicznymi ka-
pitalistarni.
 

Na 'utrzymanie dróg, -skarb
państwa wydaje w tym roku
przecietnie 1,200 zł. na 1 klm.
Stanowi to zaledwie 50 proc. po-
trzebnych ra ten cel w datków,

wobec czego drogi nie

są

dosta"

tecznie dobrze utrzymywane.
Na głównych traktach, pro-

wadzących z Warszawy do Poz.

nania, Krakowa, Modlina, Pół-

tuska i Brześcia nad Bugiem od

bywa się wielki ruch kołowy. -

Przebiega je do 1,100 koni i do

300 osobowych i ciężarowych s8

 mochodów. dziennie.
Mimo, że koszt utrzymania po

łożonych w pobliżu Warszawy
dróg wynosi do 4,000 zł. na kim.
rocznie, suma ta nie wystarcza

na wykonanie najpotrzebniej»

szych robót, drogi bowiem ni-

szczą się, mimo gruntownej na-

prawy, już po dwóch latach, Bio
rge powyższą cyfrę pod uwagę,

na przejazd jednego kilometra

parokonną furmanką

-

wypada

koszt naprawy 8208Y niecałe 3

grosze rocznie.
Korzyści dróg bitych s8 do-

brze rozumiane --przez lud.:mść

miejscową, którą nie szczędzi WY

datków na drogi. W obrębie wo-

jewództwa warszawskiego przy-

bywa corocznie przeszła 60. klm.

nowych dróg bitych. Między. in-
nemi zapoczątkował sejmik.blon
ski w tym, roku budowę drogi
od Warszawy przez Raszyn, Ko-
morów, Helenów, Brwinów; Mi-
Janówek, Grodzisk; Jaktorów do
Żyrardowa; Pierwsza decyzja o
budowie tej drogi" zapadła we
wrześniu 1924 r.,w chwili zaś
obecnej: jest" już na" ukończeniu
budowa szosy na przestrzeni 3
klm. od "Grodziska. do: Milanów
ka. Ukończenie całej drogi od

Warszawy dp Żyrardowa spodzie

  

 

   

    
wane, jest w ciągu 3 lat. .

Chicagookd -windziarz _Charlós
Cox, liczący lat 40, obliczył, że
w ciągu lat ośmnastu, jadąc do
góry i wdół windą „przepodróżo-
wat moe mil, równających się po-
trójnej podróży naokoło świata.
W to nie wątpimy. Ale nie ulega
wątpliwości, żo nie miał tej. przy-
jemności, jaką się odczuwa z naj» 

SZOSY W WOJEWÓDZEWIE WARSZAWSKIEM

Budowa dróg jest najlepszą
lokatą oszczędności. Budowie tej
nie może stać na przeszkodzie
obecny kryzys gospodarczy, nie
zachodzi bowiem potrzeba spro-.
wadzania żadnych materjałów z
zagranicy, a 90 proc. kosztów sta
nowi praca ludności miejscowej.
Płatnicy podatku drogowego pra. -
cują zwykle sami przy budowie
i naprawie dróg i wpłacone przez
nich pieniądze w krótkim czasie
wracają do nich w postaci za- -
platy za pracę i furmanki, za-
trudnione przy robotach drogo
wych. , oben pw szę

MASOWE ARESZTOWANIA
Wo MINSZCZYZNIE

BRZESC. - Nadeszły tu za
trważsjące wiadomości o prze-
prowadzanych przez holsnewie "
ków, a niewyjaśnionych, maso-

wych aresztowaniach Polaków w

Słucku i Mińsku. Według infor-

macyj, zasięgniętych od ludzi
puekraczqucych naszą granicę,

dnia 10 lipca aresztowano w Słu

cku 350 osób; w Mińszczyźnie

500. Represje te stosowane są z

polecenia G. P, U. w Mińsku pod

pozorem 'ujawnienia jakiejś po-

wstańczej organizacji na Biało- -

rusi sowięckiej, wystawiającej

hasła wolnej Białorusi w fede-

racji z Polską.

że aresztowania te nie mogą

mieć tła politycznego,jak to so-

wiety przedstawiają, przemawia

za tem fakt, że wśród .areszto-

wanych jest kilkaset dziewcząt

i kobiet, które były publicznie

na rynku:w Słucku - ›batożone

przez funkcjonarjuszów czrez-

wyczajki,
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WOBEC DOJRZEWANIA PAKTU

GWARANCYJNEGO

Pozostają jeszcze do

.

przebycia dwie
Mbo trzy fazy rokowań i czynności wstęp:
nych, zanim pakt, mający zagwarantować
spokój europejski, przybierze postać faktu
dokonanego. Ale ostatnie konferencje
Brianda z Chamberlain'em w sprawie od-
powiedzi rządu francuskiego na notę nie-
miecką z dnia 21czerwca, bezwarunkowo
przybliżyły urzeczywistnienie

|

układu - o
kezpieczeństwo --

-

Europy zachodniej.
Prawdopodobnie nie obejdzie się jeszcze
bez tych i owych zabaczeń w ciągu roz
mów ambasadorów niemieckich w Londy-
nie i Paryżu z ministrami sprawzagranicz
nych w obu tych stolicach, na które to roz:
mowy Briand zdaje się kłaść pewien na:
cisk: nie uniknie się trudności podczas kon
ferencji decydującej pomiędzy przedsta-
wicielami rządów Anglii, Francji, Niemiec
i Belgji i wreszcie wielce możliwe jest star-

„cie się opinij na wrześniowej sesji Ligi Na
rodów. Temniemniej -po przedwczoraj
szem całodziennem konferowaniu w Lon-
dynie Briand i Chamberlain doszli do za:
sadńiczego uzgodnienia poglądów w naj-
„ważniejszych punktach przyszłego trakta

    

  

  

-- ~~ - sa gwarańć$jnego, co zostało zakomuniko- |
wanem prasie jako prognostyk rychłegoi
pomyślnego załatwienia rzeczy.

Tekst odpowiedzi francuskiej jest oczy
wiście narazie Jajemnicą; wyjawiono jed

. nak ogólny jej charakter odnośnie do-dwu
kwestyj, od których w znacznej części za
wisł spokój albo - spotęgowanie możliwo
ści wojennych - w Europie środkowo
wschodniej. Odpowiadając w tonie zasa-
dniczo życzliwym na notę Niemiec, Fran
cja ma dotknąć tylko zlekka punktów ta:
"kich jak rewizji Traktatu Wersalskiego i u
kłady arbitrażowe pomiędzy Niemcami i
sąsiadami Niemiec od wschodu. Sprawa
traktatów arbitrażowych pozostawi się ja-
koby do dyskusji obszerniejszej na konfe-
rencji ministrów :państw -koalicyjnych i
przedstawiciela rządu |berlińskiego. -Mu:
śnięciu ogólnikowemu sprawyrewizji Tra-

*'ktatu Wersalskiego towarzyszyć będzie pół
, oficjalna wskazówka, iż po wstąpieniu do
Ligi Narodów Niemcy będą mogły pod:
nieść tę kwestję na tem forum migdzyna-
rodowem.

" Podczas całego przebiegu rozmowy lon
dyńskiej Chamberlain trwał na stanowi-

że, co za tem idzie, polityce Stanów Zjedno
"czonych będzie zależało w dość znacznym
stopniu na umożliwieniu pokojowych sto-
sunków polsko-niemieckich. A Stany Zje-
dnoczone coraz wyraźniej poczynają ode-
grywać rzekomo nieoficjalną ale temnie-
mniej wpływową rolę w rokowaniach gwa
rancyjnych. Wreszcie Niemcy same mogą
nie śpieszyć z konkretnem wystąpieniem
zaczepnem. To są atuty mówiące o odsu-
nięciu niebezpieczeństwa.

Tylko o odsunięciu. - Cały tok, a naj-
bardziej ostatni obrót pertraktacyj gwaran
cyjnych, odsłania nam, na jak chwiejnych
podstawach opiera się bezpieczeństwo na-
sze, jeśli je uzależniać wyłącznie od kombi-
nacyj interesów państw zachodnich i od
lojalności sojuszów. To odsłonięcie przy.
chodzi jeszcze bardzo w porę. Polityka za:
graniczna Rzeczypospolitej zrywać lub
zaniedbywać nie powinna i ze wszelką pew
nością nie zerwie i nie zaniedba żadnego z
ubecnych węzłów sojuszniczych, dopóki
się one nie okażą istotnie przekreślonemi
przez stronę drugą. Sytuacje grożne wy-
magają przedewszystkiem spokojnego 89-
du i zimnej krwi, Ale dobrze jest przeko
nać się - póki jeszcze czas, tem, że przy
kładanie całej wagi do jakiegokolwiek spe-
cjalnego sojuszu z podporządkowaniem
mu a nawet uszczerbkieminnych możliwo-
ści dyplomatycznych zawsze zawieść mo-
że. Nie nadeszła jeszcze ta epoka dobrej
wiary, w której zaufanie bezwzględne bę-
dzie mogło liczyć na odpłatę w równie cał-
kowitej i „murowanej lojalności". Rzeczą
murowaną jest dzisiaj tylko własna siła na-
rodu materjalna i duchowa i gotowość
wszystkich obywateli i wszystkich synów
Ojczyznyi w samymkraju i poza jego gra
nicami do absolutnego nieszczędzenia sił,
mienia i życia w tem jednem, jedynem i
niepokonanem postanowieniu: „nie damy
Ziemi, skąd nasz ród". J.M. P.

ZNACZENIE UMOWY HANDLOWEJ PO-
MIĘDZY POLSKĄ 1 CZECHAMI

Traktat handlowy, który Rzeczpospolita Pol-
ska zawarła z Czecho-Słowacją posiada dla obu
tych państw pierwszorzędną wagę
dem ekonomicznym terytorfum polskie 1 teryto-
rjum czecho-«łowackie uzupełniają się yzajem-

nie, a zatem biezmiernie potrzebnem dla stron

obu było uregulowanie tych uzupełnień, a także,

zobopólne zapewnienie sobie prawa tranzytu. U-

mowa handlowa polsko-czeska jest wynikiem

długiej i starannej pracy przygotowawczej. Wy-

soko 'rozwiniąty przemysł czeski potrzebuje pol-

skich rynków zbytu, aby przezwyciężyć współ.

zawodnictwo Niemiec 1 Austrji.

Polskiej produkcji rolnej 1 hodowlanej oraz

węglowi polskiemu potrzebny jest rynek czeski.

Tranzyt węgla naszego przez Czechy to także dla

Rzeczypospolitej sprawa ważna niemniej, jak

prawo przewozu towarów czeskich przez ziemie

polskie ma dla Czech duże znaczenie. Umowa

handlowa i celna zawartą była w zasadzie już w

1921 roku, nie została jednakże ratyfikowaną i nie

weszła w życie z powodu naprężenia stosunków

politycznych na tle sprawy śląskiej. Przed pod-

pisaniem obecnego traktatu, co nastąpiło w kwie-

tniu bieżącego roku wypadło przeprowadzić cały

szereg pracowitych pertraktacyj. Jako układ cel-

ny jest wyżej wzmiankowana umowa trzecim z

kole! traktatem zawartym przez Rzeczpospolitą.

Poprzedził go traktat z Francją 1 konwencja cel.

na z Węgrami, podpisana w marcu bieżącego

roku.

 

 

 

 

PRAWNICZKA NIE UZNAJE OGRANICZEN

W ZAWODOWEJ DZIAŁALNOŚCI KOBIET

„Niema najmniejszej racji do tego, by ko-
 

sku, iż w wypadku wojny ko-pol-

„skiej Anglia zgodzić się nie może na inną

drogę dla wojsk francuskich do sprzymie.

rżonej. Polski jak:=- przez Bałtyk i

Gdańsk: -przemarszowi -ewentualnemu

przez prowincje nadreńskie sprzeciwia się

kategoryczni& .. "-- .

›Wpbeć znamioń" dojrzewania paktu

gwarancyjnego w tym połowicznym i go-

rzej niż niefortunnym charakterze, jest

rzeczą-łatwo zrozumiałą, iż Polska musi z

wielkiem napięciem i uwagi i niepokoju o-

&żekiwać ostafęcznego obrotu |pertrakta:

cyj. . Nie ukrywamy troski. Sytuacja jest

"bardzo niebezpieczna. Według wszelkich

prawdopodobieństw Francja po m i mo

wszelkich ponęt spokoju u swej granicy i

całego nacisku Anglji, namyśli stę jeszcze

parokrotnie, zanim się zdecyduje.na po

święcenie sprzymierzeńca polskiego a u-

"éryni to nie przez sentyment jeno ze wzgly

du. iż żadne rękojmie papierowe fie zdoła:

i , ją przesłonić całkowicie tej prostej logicz

' hej prawdy, że spokój nad Renem zagwa:

raptowanym naprawdę może być jedynie

rzeż: bezpieczeństwo nad dolną Wisłą i

ŚiVarIB.,.NEjzłzj—giwnmncjc. iż Rzeczpospo:
Tita polska niebędzie'wnajbliższym czasie

na.kaniaczność wojny obron
nej przeciw Niemcom, upatrywać można w
fakcie) iż kapitał. amerykański -poczynił
miljowotwa>Dwestycje w paszym Kraju i

wes" a » 

 

        

 

biety % gee ale ograni-
czały swą działalność do spraw, które dotyczą
wyłącznie ich płoi własnej. Tak powiada panna
Róże Rothenberg, która jest asystentką proku-
ratora (Prosecuting attorney). Twierdzi ona,
że zarówno zacieśnianie widnokręgu fachowego,
jak 1 domaganie się specjalnych uwzględnień i
przywilejów od kolegów mężczyzn jest całkiem
nie na miejscu. Z jednej strony równouprawnie-
nie powinno być pojmowane całkowicie 1 kon-
sekwentnie, a ze strony drugiej niech ambicji i
zainteresowaniu się zawodowemu koblety praw-
nlczki nie leży na przeszkodzie żadna linja. de-

Osobiście znajduje panna Rothen-

prawn

'berg, te sprawy dotyczące wyłącznie skarg, Inte-
resów, czy wykroczeń są najczęściej - nudne.
Daleko bardziej zajmującą jest sprawa, w której
odgrywają rolę również przedstawiciele płcl dru-
giej.

NIEPOTRZEBNESZAFOWANIE KRWIA .

Jedno z pism warszawskich zarbieściło list |
Polaka, podoticer® Legfi francu-
skief, walosgee) przeciwko wojskom Abd-el-Kri-
ma w Marokku. ta 2blega się z niepo-
kojącemi wiadomościami, dochodzącemi z Fran-
cji, jakoby tam wśród emigrantów polskich pro-
wadtona była agitacja na rzecz wstępowania do
oddziałów wojskowych, przeznaczonych do Wy-,

Da front marokański, względnie tam
się już zbajdujących. Taki wyraz  sojuszni-
czych z Francją stosunków byłby jaknaj-
mniej z polskiego stanowiska połądany. Krew
polska na piaskach afrykańskich nie, przyniesie
korzystnych dla Polski plonów | dlatego do prze-
lowania jej dopuszczać nie.należy.

Pod wzglę- |- swoje

 
 

 
 
Szowinizm amerykański, któ-

ry dzisiaj tak mocno hałasuje
a tak łatwo i bezkrytycznie za-
spakaja się pozorami asymilacji,
nie może być prądem trwałym.
Jest objawem fałszywie pojęte-
go nacjonalizmu & w dodatku
objawem naśladowniczym.
Wybujał jako niemyślące reak»
cja po wojnie światowej | jako
chwilowe zjawisko przeminie.
Sprzyjają mu dziś warunki,
które wpływ dolara wyśrubo-
wały na stanowisko zawrotnie
wysokie, ale ani zawrót stale
trwać nie może, ani pojęcia wiel-
kiego społeczeństwa poddawać
się zawsze nie będą miarom wy-
łącznie pieniężnym. Przyjdzie
chwila głębszego i rozumniej-
szego wejrzenia w stosunki ze-
wnętrzne i w wewnętrzne spra-
wy i inny sąd o podstawach si.
ty i przyszłości narodowej.
Odzywają się już tu i owdzie

głosy poważniejsze i zaznaczają
się zapatrywania nie szowinisty"
czne na amerykanizację,
lacje i kwestje stosunków mię-
dzynarodowościowych -w -Sta-
nach Zjednoczonych. Nawiązu»
je się nić inteligentnego trakto-
wania tych rzeczy, przerwana
przez paroksyzm „fingolsm'u"
wytworzonego przez wydarze-
nia ostatnich kilku lat. Rozu-
mowanie poważne pójdzie zape-
wne po tej linji myślenia, któ-
rą spotykało się w prasie i w
książkach -myślących -pisarzy
przed wojną i w początkach woj.
ny. Prawdopodobnie spotka się
na niejednym punkcie z poglą›
dami Randolph'a Bourne'a, któ-
re tu przytaczamy poniżej w
przekładzie:
„Trudno jest poczytywać za

złe ludności amerykańskiej po-
chodzenia innego nit anglo-sas-
kle, jeśli uważa, że Anglo-Sasi

stanowisko _dominujące
zawdzięczają tylko pierwszeń:
stwu,w przybyciu na ten ląd.
Wszakże Anglo - Susi byli jedy-
nie najwcześniejszymi imigran-
tami, W istocie rzeczy nie za-
przestali nigdy być potomkami
imigrantów i nie potrafili w ko-
lonjach amerykańskich wytwo-
rzyć prawdziwego narodu z
prawdziwą i bogatą kulturą ro-
dzimg. Koloniści z narodowości
innych przybyli później i osie-
dlili się w sasiedztwie , owych
pierwszych. Nie zastali żadnej
określonej kultury narodowej,
któraby mogła-im wystarczyć,
wskutek czego odnosili się w
kwestjach swych potrzeb umy-
słowych do swych krajów ro-
dzinnych, tak samo jak imi-
grant Anglo - Sas odnosił się w  

- NA WIDOWNI

tem do swojej ojczyzny. - Naj-
wcześniejsi koloniści, przybysze
z Anglfi, nie wylądowali tu w
zamiarach odmiennych od ce-
Jów, które spowodowały imigra-
cję późniejszą. Nie przybyli, aże-
by wsięknąć w jakiś amalgamat
amerykański, Nie przybyli, a-
żeby przyjąć kulturę Indjan a-
merykańskich, Nie mieli naj-
mniejszej intencji „oddania się
nowemu krajowi bez zastrzeżeń"
- Pomimo rewolucji i oderwa:
nia się od Wielkiej Brytanji po-
zostali pod względem polityczne»
go i prawnego systemu bardziej
Anglikami niż ludność samej
Anglji, gdzie zaszło więcej
zmian prawnych odpowiadają
cych duchowi czasu".

Bourne stwierdza następnie,
że wbrew temu kolonjalnemu
charakterowi kultury anglo-sas-
kiej przeszęzepionej na grunt
nowy, narzuca się ją imigracji
z innych narodów z natarczywo-
ścią i bezwzględnością nie dają-
cą się niczem usprawiedliwić.
Tej metody, która jest nie de-
mokratyczną w wysokim stop-
niu nie usprawiedliwiają ani wa-
runki życia amerykańskiego,
ani fakty. „Niech się Ameryka»
nin Anglo - Sas sumiennie zapy-
ta samego siebie, jakby kraj ten
wyglądał, gdyby doń nie przy-
były te inne (rzekomo niższe)
rasy, Jeśli sąd wydaje o niże
szości tych ras, niech się jeno
przyjrzy najbardziej jednolitej
„amerykańskiej" części kraju,
stanom południowym, Niech po-
równa ekonomiczną i społeczną
kulturę w owych stanach z wiel.
kiemi „mieszanemi" stanami
Wisconsin'u i Minnesoty, gdzie
Skandynawczycy, Polacy i Niem
cy pracowali: świadomie nad za-
chowaniem własnych  tradycyj
kulturalnych, wypełniając obo-
wiązki swe obywatelskie w sto-
sunku do Ameryki w sposób cał-
kiem zadawalający. W porów-
naniu z tym terenem (stanów
środkowo zachodnich) stany po-
łudniowe po dziś dzień wyglą-
dają jak zatęchła kolonja an-
gielska.
To nie świadome ogniska tra-

dycyj i kultur narodowych prze-
szkadzają prawdziwemu postę-
powi życia amerykańskiego, ale
właśnie odpadki od owych og-
nisk, ludzie pół rasy, którzy wy-
zbyli sig tego, co im dawała cy-
wilizacja macierzysta a na miej-
sce to przyjęli - amerykanizm
w najtańszem wydaniu, wyraża:
jący się w tandecio gazeciar.
skiej, śpiewce ulicznej, obraz
kach filmowych i wszechobecno-
ści automobilów".

J. M. P.
 

Krakowski "Naprzód" plsze
w artykule zatytułowanym
"Wstrzemiędliwy Jubileusz En-
decki":

"Gazeta Warszawska" obwieście
łą swoim czytelnikom, że w miesią-
cu bieżącym upływa trzydzieści lat
od chwili założenia "Przeglądu
Wszechpolskiego", n blisko
dzieści lat od czasu, jak zaczęła
kiełkować "myśl. o niepodległości
i praca dla niej w tem pokoleniu."

Redakcja "Gnzety Warszaw.
skiej" powołuje się tu na "Głos",
który wychodził w Warszawie w
latach (1886-1804), wskazując na
związek, jaki budzący się ruch do-
koła tego pisma miał a Zygmun-
tem Milkowskim (Jeżem) - któ-
rego ideą było po upadku powsta-
nia 63 roku gromadzić skarb na-
rodowy w przewidywaniu walk na-
siępnych. -
Charakterystyczne jest, iż "Ca-

, zeta Warszawska". zastrzega się
tym razem, do endecja nie jest
zwolenniczką jubilouszów, szcze-
gólnie własnych... (po niestychanej
reklamie, jaką zastosowano jubile-
uszowi "Gaety Warszawskiej" -
w obienej dopiero fazie endeckiej
- ta skromność wygląda artyza-
bawnie!) -"

Centralny dziennik endecki po-
przestaje więc na suohom wylkcza«
miu dat w. ramach wspomnianego
trzydziesto - względnie czterdzie«
sto-iecia, ale: wnika (Wszelkiego :a-
płębiania się w. teść, Objęła temi
ramami. -Nie poucza, jak sig: to

; stato, że grupa, która się porwała
do przeciwdziałania ugodzie, do
podtrzymywania ideałów walki z
Rosją wykręciłn sig at do bieguna
praeeiwnego. Nie przedstawia jak
od pobudzania do antyrosyjskich
manifestady} - yiypomnijmy tu
choéby warazawsky manifestację

skiego, która dzięki przyłączeniu
się i młodzieży socjalistycznej w
konkluzji spowodował
kowanie skutkiem zeslań i relega-
tyj stanu
ków. polskich na uniwersytecie

 ,'wawizuwskinx -- okóa, jak od ta-
i .

w setną rocznicę powstania Kili6-

 

ZPRASY I O PRASIE

kich aktów doszli prowodyrzy en-
decey do uroczystej deklaracji w
Dumie carakiej, to ond, czy też juk
podnośili Polska, uznaje pańatwo-
wość rosyjską?

Ani słówka o tem, jak z zacie-
kdych wall z obozem Piltza. doszli
do braterstwo z nim wo wspólnym
zachwycie nad "manifestem" gene-
ralissimusa Mikołaja Mikołajowi.
cza.
Nie było zatem ładnej. ciągłości

pracy trzydziesto ory esterdsiesto-
letniej... „Program" endecji był,
jak kołdra, w której zmieniało się
kolejno podszewką, watę, materjał
na pokrycie i samą barwę mate-
rjatu, Tylko tożsamość właścicie-
li kołdry sprawiała, to mogła być
- nieściśle - mowa o jej token»
mości.
Wywodziliśmy obszernie, jak

dzistejszy pan Dmowski ze wzglę-
du na to, iż za ukoronowanie swo-
jej polityki ugody z caratem uwa-
tm.. odbudowanie Polski, usiłuje
zobydzać polskie ruchy wolnościo-
we. Przypominamy, jeżeli komu
tamta śrgomentacja nie wystar«
cza, jak odzywały się w prasie en-
deckiej głosy przeciwko składkom
na ustawienie pomnika ks. Józefa
na placu Saskim, twierdząo; do to
sprawa wchodząca w zakres dobrej
woli wojska, a nie całego spół-
czeństwa. A gdy ta opinja: wywo-
łała zbyt wielki niesrnak g- sytu«
ację ratował pan› Grzymała-Siedie-
cki se. szpalt "Rzeczypospolitej",
dowodząc, żo jest rzeczy: honoru
narodu polskiego ~ uczelć bohate:
ra, który honor Polaków waiąt za
swoje godło i poległ zań.
Przypominamy dalej. cyniczną

kampanię "Gazety Warszawskiej"
przeciwko obshodóm listopadowym
w szkole podchorążych, kiedy to
śndecja, która swoją sgikacją
przygotowała była grunt do: nie
udsłego spisku na Belweder pana
Dmowskiego et Compagnie, a pół-
niej do morderczego strzisu Nie:
wiadomokiego -- nagle wystąpiła...
z retrofojalnością wobec wielkiego
księcia Konstantego | obwieścił,
że nocy. listopa-

IPL
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GÓRNICY NIGDY NIE ZGODZĄ SIĘ NA SĄD POLUBOWNY,

- OZNAJMIŁ KATEGORYCZNIE PREZYDENT UNJI GÓR-

NICZEJ JOHN L. LEWIS
 

W wywiadzie udzielonym reprezentantom prasy,

którzy odwiedzili prezydenta unji górniczej J. L. Lewisa,

tenże odpowiedział na wszystkie ich pytania zbiorowo,

kładąc nacisk na to, że górnicy, którzy każdego dnia na-

rażają swoje życie, są wprawie żądać takich warunków

płacy i pracy, któreby odpowiadały ich życiowym potrze-

bom. Prezydent Lewis rzekł:

"Jeżeli przyjdzie w dniu I-go września do strajku

górniczego, główna odpowiedzialność spada na właścicie-

li kopalń, którzy nie chcą się zgodzić na słuszne postula-

ty górników, odnośnie lepszych warunków pracy i płacy."

f "Wszyscy górnicy są marnie wynagradzani. Górnik

zarabia przeciętnie $1,600 rocznie. Jeżeli nawet zarabia
».
aż 2,000, zmuszony jest pracować większą ilość dni,

niż]i 'ich rok zawiera. Proporcja taka jest niesłuszną, je»
żeli się zważy na olbrzymie korzyści, które z kopalń wła«
ściciele stale ciągną."

"Celem unji "United Mine Workers of America" jest
wywajczyć lepsze warunki dla górników. Życie górnika
jest wystawione codziennie na niebezpieczeństwo. Rok
rocznie ginie podczas pracy500 górnikóww zagłębiu twar"
dego węgla, około 25,000 zaś doznaje kontuzyj."

. "Nie mamy zamiaru oddawać sądowi polubownemu
lakiej sprawy do rozstrzygania, jak: czy robotnik ma
otrzymywać dziennie $4.62c. czy $5.62., narażając przy-
tem codziennie swoje

 

€, by tylko publiczność miała
węgiel.. Kwestji życia i śmierci nie oddamy pod sąd sądu
polubownego."

"Ręwnież nie zgodzimy się nigdy, by osoby na ubo-
czu stojące miały: decydować, ile górnikowi trzeba na
utrzymanie rodziny. Górnicy i tylko górnicy są upoważ:
nieni do decydowania w takiej sprawie." -

"Dlaczego. właściciele kopalń chcą poddać wynagro-
„dzenie gólmików pod dyskusję, dokonując na niem tar-
gów, swoje natomiast zyski zachowując w tajemnicy?"

Policja zabrania na pochody
strajkowe w Willimantic,

Connecticut

Szef policji w  Wilimantie,
Conn. zabronił robotnikom po-
przednio zatrudnionym w Ame:
rican Thread Company, a obec-
nie będącym na strajku, na
urządzanie pochodów ulicami
miasta. Strajkierzy byli rów-
nież zmuszeni zmniejszyć licz-
bę pikietujących, oraz swoją mi-
Hefe, którą ustanowili: celem
pilnowania porządku w swych
obozowiskach. '

 

Zażegnanie strajku w Pater
son, N. J. ›

Robotnicy, zatrudnieni w ta-
brykach wstążek jedwabnych w
Paterson, N. J. postanowill nio
upierać się przy swych poprzed-
nich żądaniach _minimalnego
wy tyg go w
sumie $36, przez co uniknięto
strafku, na który się już od pe-"
wnego czasu zanosiło. Robot-

dowej fest nauczanie podchorążych
niekarności i nieuszanowania dia
murów Belwedera!

Pomiljamy potworność tych ro-
zamowań którą w czasie właście
wym. napiętnowaliśmy.

Jeżeli. te szczegóły stawiamy po-
nownie przed oczy -- czynimy to
i dla udowodnienia, te cl sami lu»
dzie z owych dat jubileuszowych -
zapowne w młodzieńczem uniesie
niu poturbowaliby takich redakto-
rów, którzyby ośmielili się jakąś
cząstkę tego typu rozumowań -
oczywiście dosłownie te same nie
mogłyby wówczas mieć miejsca -
ehośby w zamkniętem gronie pro-
pagować. i Nie mówimy tego na
wiatz, gdyż w owym czasie głośną
była sprawa spoliczkowania
redaktorów w Warszawie za mniej
drastyczne enuncjacje...

Więc w takich warunkach istot
nie wskażaną była wstrzemięli-
wość endekéw , w przypominaniu
dawnych poczynań, choćby wła-

  

, | snych, gdyż dla należytego zobrae
zowania tego jubileuszu trzebaby
z Jubilntów utworzyć chyba szpaler
ludzi, stojących na głowie.
Bo jakie inaczej: wskazań wy. |

kręcenie aig ich od chwili
nia "Głosu""do chwili upadku cx.
ratu, poprzedzające) wskrzeszenie
Polski: Rozumie się, iż nie jest
jakąś osobliwością zmiana od A do

 

Foreign Information Bureau
' (altro iNForMACYINE)
225 &, 1th Street, New York, N. V,

ewire platre

bezpłatne Informacje '
międsy godzinę 4 a 7 wieczorem

ana) 

 

  

 

Praktroine kurke wyucse

wo o zajecie, Bre

 
Ł Mow york SeNzel, 223 Sacond Avanue, róg 14.Btrest; New Vark city.

nicy zadecydowali, by w każdej

poszczególnej fabryce żądać te-

go wynagrodzenia i by takowe

robotnicy stopniowo wywalczy-

l]JV nie łącząc się w zbiorową ak»

cle.

!!obotnicy przy komtrhkcii
żelaza łączą się z murarzami

w Newark, N. J.

Murarzom, zatrudnionym przy
b u d 0 w le gmachu towarzys-
twa ubezpieczeniowego "Pru-
dentla!", /którzy od pewnego
czasu pozostawali na strajku,
przyszli z pomocą pracujący
tam robotnicy ~przy konstruk
cji felgza oraz ich pomocnicy,
Zatarg pomiędzy unjami murar-
ską a tynkarską nadal jest da-
leki od załatwienia. Czynione
89 zabiegi, by powaśnionych w
możliwie najkrótszym czaste po-
godzić, przez co ruch budowla»
ny znacznieby się ożywi.

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

Z przekonań poszczególnych jjedno-
Stak. Ale, gdy o priipg okodzi ca.
łą, Jest endecja chyba unikatem.

aedakźjzś | „
Czytelnikowi 8. Z. a Brooklyna, -Dnia 18 sierpnia wieczorem, aśbgdill

się posiedzonie Komitetu Piłsudskie.
#o w Greenpoint, w Domu Narodo.
wym, 261 Driggs Ave. Tam się
ele, w otrzymacie żądano Informacje,

 

 

 

oraz sprzedaję gótówe,

Przeróbki i reparacje tako»

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. ROŻEK

1208 Lexington Ave,
pornlgday With 1 ete i

Tallin aSąPirene
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(Ciąg dalszy. )
Co tam jest pośrodku morza Sargas

so, tego nikt nie wie, ponieważ nikt tam
nie dotarł. Starzy marynarze twierdzą, że
na tem morzu spoczywa tysiące rozbity
opuszczonychlub spalonych okrętów, tych
wraków. Prąd zatokowy, który opływa o-
cean dokoła, zabiera wszystko, co unosi
się bez steru na falach północnego Atlanty
ku. Nawet wraki, zaniesione na morze lo-
dowate-wracają na południe w towarzy-
stwie gór lodowych. Pewnego dnia wiatr
zachodni wtrąca je wprąd płynący wzdłuż
wysp Kanaryjskich, następnie wyławia je
prąd zwrotnikowy i wpędza wkońcu na
morze Sargasso.

Od niepamiętnych czasów mają się
tam gromadzić okręty. Miliony wraków
zatonęło, tysiące jednak dostało się na mo-
rze Sargasso. Tam mogą się one utrzy:
mywać na powierzchni morza dziesięć dwa-
dzieścia, a nawet sto lat. Burza ich tam nie
dosięgnie. Fale nie mogą tam być silne, a
wodorosty chronią je zapewne dostałecz-
nie. „Może", - poetyzował Prig, - są tam
okręty, mające kilkaset lat, może znajdu-
ją się tam statki Krzysztofa Kolumba, któ-
re zginęły w czasie jego podróży do Ame
ryki. Musi to być kraj z bajki, prawdziwy
kraj czarów.

Miss Fairal patrzyła na pierwszego o:
ficera wzrokiem zdumionym; nie przypusz
czała, że ten człowiek posiada tyle fanta-
zji i romantycznej wyobraźni. Zapewne
musiał go ten przedmiot bardzo intereso-
wać, bo oczy jego nabrały połysku, a w gło
sie jego drgał ton natchnienia.

Prawie każdy człowiek ma swego ko-
nika, na którym stale jeździ i o którym mo
że zawsze dużo opowiadać. Takim koni:
kiem Priga było morze Sargasso. Od lat

 

   

     

 

Fairal wstała z Jeżaka, na którym
z uwagą przyjrzała się niebu i

uczuła; jak ogarnia ją lęk.
Na południowym wschodzie ukazały

się ciężkie, czarne chmury. Posuwając się
coraz dalej, pokryły wkońcu całe niebo.
Smagane wichrem morze wyrzucało z sie-
bie olbrzymie bałwany, Jak daleko sięgnąć
okiem, pieniłysię groźnie grzbietyfal. Bu
rza dosięgała pokładu. Steward zbytecznie
wołał: „Pasażerowie, zejść z pokładu!"
Kto był jeszcze na pokładzie, zbiegał sam
na dół. Pobyt na pokładzie nie należał w
tej chwili do przyjemności.

IV.
Wgodzinę później marynarze już tyl-

ko z trudnością utrzymywali się na pokła-
dzie. „Queen" posuwała się mozolnie na-
przód, naciskana z obu |stron kleszczami
wichru i fal. Ze wszystkich stron przewa-
laty się góry wody przez pokład. Wszyst›
kie zaś otwory szczelnie zasunięto, żeby
woda nie dostała się do salonów. Tylko z
największym wysiłkiem oficerowie i zało-
ga pełnili swą służbę w nadbudówkach po-
kładu, wszyscy owinięci w nieprzemakal-
ne płaszcze. Tymczasem słońce zaszło i za:
panowała ciemność zupełna. Z okien ka

.

.

biny niepodobna było wyjrzeć, bo fala wel-
skała się natychmiast do wnętrza. Mimo
to statek szedł naprzód, nie zbaczając ani
na centymetr z przepisanej drogi. -W tej
chwili okrążał zachodnią granicę wodoro-
stów, następnie miał się skierować ku pół-
"nocy.

Nad ranem kapitan po raz już dwu:
dziesty schodził do map i studjowat je.
Wymierzał odległości i rachował wytrwale,
wreszcie wzniósł znaleziony punkt na ma:
pę morską i odętchnął z ulgą.
- Teraz wydobywamy się, - mówił

do siebie z zadowoleniem. - Obecnie mo-
żemy skręcić ku północy. Nic nam już nie
grozi, chyba... .

Rozłożył najświeższe wydanie mapy
„biura hydrograficznego i z uwagą studjo-
wał tajemniczą uwagę, umieszczoną na kar
cie czerwonym drukiem. Znowu czoło je-
go pokryło się zmarszczkami i dręczony
troską, mruczał do siebie: -
_ Niech djabli porwą ten wrak, Mu

simy być bardzo blisko niego, Jeśli znaj-
"dzie się na naszej drodze.

.

.
Zdania tego nie skończył nigdy. Wtej

" (chwili straszliwe uderzenie wstrząsnęło
statkiem. Kapitan stoczył się ze swego por
mostu na dolny pokład. Pierwszy oficer |-
ana instynktownie linę syreny i to ura

hło- go przed losem kapitan
 
 

| Wyspa Zaginionych Okrętów

 

  

dopiero można było dokładnie przyjrzeć

stał dzień, pierwszy oficer wydał rozkaz

w powietrzu znak lewą reką, który miał o:

 

POWIEŚC ›
Nz Zamknąć zasuwy". Przód statku podniósł się bardzo znacznie do góry, potemze złowrogiemtrzaskiem opadł na fale. Spodem statku jakaś Iwarda masa z łoskotemuderzyła w żelazne ściany „Queen", pozo-stawiając wniej olbrzymi otwór.

 

cześnie pociągnięta syrena wydała sygnał: )

Za chwilę przód okrętu zanurzył się
pod wodą, tył zaś podniósł się wysoko,!
że śruba okrętowa wirowała z szaloną szyb|
kością w powietrzu. / af

Natychmiastowe wykonanie rozkazu |
podanego przez syrenę uratowało „Queen"
od zatonięcia w ciągu kilku minut; mimo |
to nie można było mieć wątpliwości co do |
dalszego losu statku, Zbyt długo nie mógł k
się utrzymać na powierzchni.

„Queen" natknęła na bardzo duży,
płynący pod wodą drewniany wrak, który
uderzeniem swem spowodował uszkodze-
nie ścian statku. Woda strumieniami
wdzierała się do wnętrza i tylko część stat-
ku chroniona była przez zasuwy. Jednak
jasnem było, że i ta część nie utrzyma się
długo na powierzchni morza.

Fala porwała z pokładu kapitana, a
miejsce jego zajął pierwszy oficer. „Za go-
dzinę będzie wschód słońca, - wyrwało
się z jego piersi, - żebyśmy choć do tego
czasu przetrzymali".

I „Queeen" przetrzymała. 0 świcie

 

 

się dokonanemu zniszczeniu. Przód był
zupełnie zatopiony, tylko tył wystawał po-
nad wodę. Statek płynął ku północy. Wszy
stkie maszyny znajdowały się pod wodą:
„Queen" zdana była na łaskę fal. Duża
część kabin, wielka jadalnia i kilka innych
sal nie uległo jednak zniszczeniu. Tu ci-
snęli się przerażeni pasażerowie. Skoro na-

spuszczenia na wodę wszystkich pozosta
łych łodzi i przeniesienia na nie odpowie-
dniej ilości żywności i słodkiej wody.

V.

Radjostacja „Sztandaru Nowego Jor-
ku" otrzymała małemi dawkami wiadomo-
ści, mniej lub więcej ciekawe, żadna z nich
jednak nie była sensacyjną. W każdym
razie były to depesze, któremi zbytnio nie
przejmował się młody radjostenograf. Za
łożywszy słuchawki na uszy, przypatrywał
się z, zainteresowaniem :fotografji, przed-
stawiającej sześć artystek kabaretowych w
dość przejrzystych kostjumach. Nagle zda
rzyło się jednak coś, co spowodowało tego
zrównoważonego i pełnego nadziei obywa:
tela StanówZjednoczonych do przerwania
swych studjów nad fotografją. Szybko zer
wał słuchawki z uszu, wyjął z ust gumę,
którą żuł spokojnie od dłuższego czasu i
pędem pobiegł do innego aparatu odbior
czego, który dotychczas stał nieczynny w
kącie pokoju. Wtej chwili aparat ten da
wał jakieś znaki.

- Guantanamo, - mruknął zdumio
ny młodzieniec, - co to jest?

I szybko przyłożył słuchawkę do u
cha. Uczucie, jakiego doznawał, wyraziło
się naprzód szerokiem otwarciem oczu i
ust, potem automatycznie sięgnął po kajet
i ołówek, wkońcu zaś zawładnęło nim pra-
gnienie posiadania kogoś przy sobie, ko
goś, ktoby mógł mu dać pewność, że zmy-
sty jego są w porządku. Nacisnął więc gu-
zik dzwonka i po minucie gorliwego ste
nografowania usłyszał kmlsi wchodzącego
pośpiesznie szefa radjostacji, Nie przery-
wająć swej pracy, młody stenograf zrobił

znaczać: przyłóż pan słuchawkę |do ucha.
Szef usłuchał natychmiast.

To, co obaj ci panowie usłyszeli w naj
bliższych sekundach, podziałało na nich
tak potężnie, że kiedy aparat odbiorczy u-
milkł, popatrzyli na siebie w długiem mil-

czeyiu, co pod znakiem „czas to pieniądz",
oznaczało głębokie wzruszenie.

Wreszcie młodszy z nich odezwał sig

pierwszy: *
- To jest największa sensacja, jaką

mieliśmy kiedykolwiek, ale co na to powie
mister Fairal? M ;

. - Tak jest, co on powie? - dodał

starszy.
Potem wybiegli prędko, aby sig go 0

 
to zapytać.

* (Ciąg dalszy

  

 

światowy, 255 Court St. o godz.

dzinle 2-6) po południu, w Domu

dzinie 7-0) wieczorem.
DNIA 23-G0 SIERPNIA, JA

2.j popołudniu.

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem. *

sopotudniu.

popołudniu.

 

|-- OBCHODY SIERPNOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY.PIŁSUDSKIEGO

DNIA 16-G0 SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-

DNIA 16-G0 SIERPNIA, THOMPSONYILLE, CONN., 0 go-

DNIA 18-00 SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu,
46 Orchard Str., o godz. 8-0] wieczorem.

DNIA 22.00 SIERPNIA, GILBERTVILLE, MASS. o go-

w sali Domu Narodowego Polskiego.
DNIA 23-GO SIERPNIA, FILADELFJA, (Manayunk). Audy«

torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popol.
DNIA, 23-00 SIERPNIA, FALL, RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., o godzi.

DNIA 23-GO SIERPNIA, UTICA, N. Y.
DNIA 30-G0 SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-ej

DNIA 30-.GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2-0)

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., 0 godzinie 4-0)

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-
chody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych»
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złęczo«

Lnych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.
--

3 popol.

Narodowym.

MAICA, L. I., o godz. 3:30 pop.

  
 

WYKLĄDY LITERATURY POLSKIEJ I HISTORII
W UNIWERSYTECIE W BUFFALO 

W „Dzienniku dla Weeyst-
kich" czytamy :Wielką radością dla polskiegowychodźtwa w Buffalo jest po-stanowienie otwarcia kursu li-teratury i historji polskiej przezdziekana wieczornych wykładówpana Marsha na uniw@rsytecieBuffaloskim, poczynając od 22września roku bieżącego.Kurs ten będzie wykładany wjęzyku angielskim narazie, tak,aby i Amerykanie mogli z niegokorzystać. Ale wyłącznie od Po-laków zależeć będzie, by językpolski był wprowadzony. Trzebatylko zgłosić się na wykłady wwiększej liczbie, a uniwersytetpostara się sam o rozszerzeniezakresu tego kursu. :Jest to fakt wielkiegorycznego znaczenia dta (Polskii wychodźtwa, że w okresie wi-zyty polskiego ministra Skrzyń-skiego w Stanach Zjedn. dziekankursów wieczornych w uniwer-sytecie buffaloskim ustanawiawykłady polskiej literatury i hi-storji.Jest to wielki triumf Polski,tem bardziej, że nie jest wymu-szony na Amerykanach, a po-chodzi z dobrej woli, ze zrozu-mienia, że literatura polska jestjedną z najpierwszych literaturświata i dziś stoi na czele wszystkich literatur słowiańskiej ra-
sy.W uniwersytecieskim w New Yorku stwierdza-ją, że język, polski zajmowaćdziś powinien we słowiańszczyź-nie miejsce przodujące.Niegdyśto stanowisko zajmował językrosyjski, ale bolszewizm ze-pchnął go z tego przodownictwa.uczeni amerykańscydowodzą, że piękność języka polskiego uprawnia go do staniasię językiem międzynarodowym.Ale trudność wymawiania przezAnglosasów i ludy łacińskie stoltemu na przeszkodzie. -Dzieła nieśmiertelne polskiejliteratury, jej początki, złotywiek, okresy upadku i wzrostu,oraz związaną ściśle z literaturąhistorję państwa polskiego bę-dzie mógł poznać każdy. Polaki każdy Amerykanin, jeśli zechcez wykładów korzystać. u

Obywatel Lech Niemojowskipowołany został na zaszczytnestanowisko, jako wykładający

aczkolwiek z urodzenia Amery-kanin, przygotowuje się gorliwiedo wykładów, tak, iż jego lekcjeopierać się będą na źródłach naj-poważniejszych i najlepszych.
Wszystko więc jest zrobione,wszystko"przygotowane. Rozchodzi się teraz o Czyn Polonji but:fdloskiej, rozchódzi się o to, abyna wykładach zgromadziło sięjaknajwięcej słuchaczy.
Czy Polacy buffaloscy zrozu»mieją swoją godność narodowąi podtrzymają placówkę nową?Na to pytanie daj odpowiedźprzychylną młodzieży polsko-a-merykańska, która czujesz popolsku, nie wstydzisz się swegopochodzenia, nie stroisz się wcudze piórka, nie zmieniasz naz-wisk swoich ojców i chcesz wie-dzieć jaknajwięcej o tym kra-ju, z którego ród swój wywo-dzisz, który był kolebką twoichdziadów i ojców.
Na kursa literatury polskiejzapisać się można w śródmieściuw Townsend Hall. Wstępna o-płata wynosi $5.00. Później do-placa sig $20.00 za kurs pétroct-ny.

W TRZECH STOLICACH ŚWIATA: PARYŻU, LONDYNIE INEW YORKU, BITE SĄ SRE-BRNE MONETY POLSKIE 
Bicie srebrnych " monet polskich wartości 1 i 2-ztotowe) do-biega końca. -
Ze srebra, stanowiącego wła-sność komisji skarbu narodowego, mennica paryska wybiła 35miljonów złotych, z czego 25miljonów już |przewieziono doWarszawy. ;
W Anglji bite są monety jed.no i dwuzlotowe ze srebra na-bytego na miejscu na sumę 48miljonów. is
Dwanaście miljonów jednozlotówek i 9 miljonów sztuk dwu-złotówek jest już w Warszawie./Reszta - 12 miljonów mpnet je-dnozłotówek i 8 miljony dwu.złotowych znajdą się w Warsza»wie w ciągu kilku miesięcy:

„›Ameryka bije narazie monetydwuzłotowe (również ze swego
Srebra, Zamówienie nasze wy.
nosi tam około 50 miljonów zło-

 przedmioty, Pan Niemojowski, tych. -
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TOWARZYSTWO OŚWIA-
TOWE W GREENPOINT 

Dzięki inicjatywie ks. Zawiestowskiego przy parafji Polsko:Narodowej w Greenpoint, zawiązało się Towarzystwo Oświato-we pod nazwą: Tow. Polsko-Na-rodowe "Oświata" im. G&br. Na-rutowicza. Celami Towarzystwama być: praca nad rozwojem kulturalnym i umysłowym i pod-trzymaniem dodatnich stron du-cha i charakteru polskiego, a toprzez: prowadzenie szkółki ję-zyka polskiego dla młodzieży, dawanie odczytów dla starszych,założenie biblioteki z doborowe-mi dziełami oraz urządzanie ob-chodów w dniach pamiątek na-rodowych.\ Jak widać z powyższego, no-wozorganizowape -towarzystwopostawiło piękne i wzniosłe celedo wykonania i takowe z pew-nością: zręalizuje, gdyż jak mot-na było zauważyć napierwszemposiedzeniu, stowarzyszonymnie brak ochoty, a wszyscy onihołdują zasadzie, że „oświata ludu dokona cudu (chociaż nie nadWisłą).Na organizacyjnem posiedze-niu doraźna składka przyniosłakilkadziesigt dolarów, za którezakupłono materjału na ławkiszkolne, które członkowie w kil-ku dniach bezinterpsownie po°'budowali, a sklecili oni takowetak misternie, że są one bardzowygodne nietylko dla użytkuszkolnego dla dzieci, ale po mg-lej manipulacji, z komfortem mogą zasiąść dojrzałe osoby i z ca-lym spokojem wysłuchać odczy-tu lub też ›przyjemnie spędzićkilka godzin na obchodzie.
Ktoby jednak sądził, iż z po-wodu, że tu gra rolę „duchownaosoba", to oświata będzie zapra-wiana sosem wyznaniowym, te-mu muszę wręcz powiedzieć, że

«sig grubo pomyliby, gdyż do
towarzystwa mogą należeć na-turalnie tylko Polacy, lecz o icbreligję nikt tu ich nie pyta, apewien paragraf konstytucji o-piewa, że: „W wykonywaniu za-kreślonych celów, Towarzystwonie może się kierować względa-mi religijnemi", a jeszcze innyparagraf powiada tak: „Oma-wianie spraw religijnych lub partyjnych na posiedzeniach towa-rzystwa jest niedopuszczalne iktokolwiekby przekroczył prawoniniejszego paragrafu, zostaniez posiedzenia wykluczony".
A zatem towarzystwo powzię-ło zasadę, że oświata ma iść swoją drogą, to jest ma być nieza-leżną od religji lub partyjnict-wa. I stało się to dobrze, gdyżpole działania towarzystwa, chociaż wtłoczone pomiędzy dwie parafje (Środkowy Greenpoint) ichociaż działalność swoją dopie-ro co rozpoczęło, już w szkółceswej udziela lekcyj języka polskiego przeszło 80-ciu dzieciom.A trzeba wiedzieć, że uczą siędzieci nietylko z Greenpoint,-lecz także z „North Side", orazBlisville i Maspeth !
Prawda, jest w tem wiele za:sługi ks. Zawistowskiego, którysię okazał dzielnym organizato-rem, lecz jak on sam powiada:„Jestem kapłanem w kościele,lecz poza kościołem w sprawachnarodowych jestem przedewszy-stkiem Polakiem" - trzeba muoddać tę sprawiedliwość, iż dbaon o oświatę wychodźtwa, co pl-szący, nie należący wcale do pa-rafji. Narodowej, sprawdził 1sam dzieci swe do szkółki tej po-syle. NM
Chociaż późno, lecz łowarzy-

słyvq jeszcze w tym miesiącu'u-

rządzi Obchód Czynu: Sierpnio-

wego, a w najbliższym czasie to-

warzystwo zajmie się ›urządza-

 

›Nrumnęzo zwłokami Williame Je
kościele preablterjafskim. Orszakówi pogrzebówaru

u, Gabinet probydenta

=. » m m
ennlngi Bryan's umiekzezono po przywiezieniu do Weszyngtonu w

- :z z
pomimo uléwnego

Coolidze's był representowany. pochowano na mazodowym
Sues ca '

 

niem odczytów i założeniem bie

blioteki.

Oto w krótkości przedstawi-

lem cele i początkowe prace to-

warzystwa oświatowego i mam

nadzieję, że towarzystwo przy-

brawszy nazwę od nieodżałowa"

nej pamięci naszego wielkiego

uczonego i pierwszego Prezyden

ta Najjaśniejszej Rzeczypospo-

litej, Gabr/ Narutowicza, skry»

tobójczo zamordowanego przez

zbójców chjeńskich, nie zejdzie

z jasnej drogi, nie ulęknie się

czarnej sotni i swego chowu

chjeniątek, lecz pójdzie przebo-

jem, m świetlana postać niech

mu przyświeca, ESKA.

 

Niebezpiecznie poranieni

~w wypadku auto-

mobilowym

Pod il na godzinę, a-

gent realiośowy, Louis A.

Klencke z Gorvitsen Beach, no-

jechał onegdaj o godzinie 3-4)

nad ranem na samochód cięża.

rowy firmy Sheffield Farms na

Avenue U i niebezpiecznie ra-

nil 18-letniego Roberta Bobowia

ka, zamieszkałego przy 2025

Mermaid Ave., szofera i Johna

Keatinga, 96 Windsor Pl., który

jechał z Bobowiskiem,

Obu zabrano do szpitala, a

Klenckego zaaresztowano za nie

ostrożną jazdę.

Wrócił z Polski

 

  

 
Pan Józef Schmidt, właściciel

księgarni i składu kalendarzy

| prey 180 Grand St., w Brookly-

! nie wrócił ostatnio z Europy o-

! krętem Berengarja.

Oprócz załatwienia pewnych

interesów we Francji i Niem-

czech p. Schmidt spędził dwa ty-

| godnie w Krynicy w Polsce,

Pan Schmidt jest w interesie -

przez ostatnie 20 lat, przed trze-

| ma laty wybudował sobie budy»

| nek, w którym prowadzi interes,

| kosztem $50,000. Interes swój

| rozwinął on do tego stopnia, że

| zeszłego sprzedał on hur.

| townie około 2,000,000 importo-

wanych kalendarzy z Europy.

Ma onjeden z największych

tego rodzaju interesów w Ame-
ryce.

Naukxkjęzykn. polskiego dla

dzieci w szkole św. Krzyża w

South Brooklynie, N. Y., odby-

wa się w środy i piątki od 9-ej

rano do 12-ej w południe. Nauki

udziela ks. W. Trzepierczyński.

(14, 16, 16)

W niedzielę, dnia 16-go sił

nia, 1925 roku, zaraz Sun::

tj. o godzinie 11:30 przed po-

łudniem wypowiem naukę na te-

mat: „Mędrcy uczą się nieras

od głupich, jak unikać błę-

dów". Wstęp do kościoła wol-

 

pierczyński. (14, 16, 16)

Niniejszem zawiadamiam, to

wspólne posiedzenie Dyrektorja-

tu Domu Narodowego wraz s

prezesami i sekretarzami towa-

rzystw, odbędzie się w piątek

d. 14 b. m. o godz. 8-ej wiecz.,

ar .Domu Narodowym przy

Edges Ave. w Brooklynie, N.

St. Cywiński, (sekr.)
155 Greenpoint Ave,

- KALENDARZYK ZABAW

21. 25m?!LDsl Tow. tawe_ „Dixon "
10 stysenia, 620 ».stysenia, 1929 r. Maskarada Tow. tp.

POLSCY LEKARZETRE

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

o Kanady mo daine
Spoittems a portend 1
wrnatnie, kiedy,rospocanie nów

tyko.

---

8. M. Lewandowski, M, D,

im In prist. 1 do 8 więce

*. Hirairama as
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BELGIA- ODRZUCA"PROPOZYCJE~ STANÓW

ZJEDNOCZONYCH DEA ZAŁATWIENIA DŁUGÓW

WOJENNYCH

 

Z[›bworlu wysokiej stopy procentową i nlekonyttnuuter-
minu spłaty

WASHINGTON, 13 sierpnia.
- Przedstawiciele St.: Zjedn. i
Belg)i po trzech dniach obrad w

dojścia do porozumienia w
wie spłaty długów wojen

nych znaleźli się dalej
Pidhego "cel, "kńiżeli w (chwili

obrad.
Wkońct przedstawiciele belgij

skiej komisji długów odrzucili
stanowczo żądania St. Zjedn. ja-
ko niemożliwe do przyjęcia z po-
wodu wysokiej stopy pro-
cemovre) + mekom'stmgc ter-

  

 

|

 

minu spłaty. Po odrzuceniu pro-

pozycji komisji amerykańskiej

oficjalne rokowania zostały pra-

wie zerwane, a na ich miejsce

odbywają się osobiste rozmowy

pomiędzy przewodniczącym bel.

gijskiej komisji długów,wojen=

nych ambasadorem Belgji do St.

Zjedn.. baronem .Marchier. de

Carter, a sekretarzem finansow

St. Zjedn. i

czącym amerykańsklej komisji
dlaspłaty długów wojeńnych.
 

ANGIELSCY CORMCYDORADZAJA WYPRÓBO
WANIE UPARSTWOWIENIA KOPALA WĘGLA
 

Żądają.by ich projekt zonal włączony do planu o reor
nizacji przemylłu

LONDYN, 13 sierpnia.-Przy
wódcy angielskich górników we-
głowych nalegają ażeby rząd
przyjął ich projekt upaństwowie
nia na próbę kopalń węgla i za:
łączył go do planu o reorgani-
zacji przemysłu angielskiego,-
który ma być wykonanyw na.
stępnych kilku miesiącach. W
skład ciała ekspertów, którzy ma
ją się zająć przeprowadzeniem
reorganizacji przemysłu, mają
wejść przywódcy organizacyj ro
botniczych, których kugestje i
wskazówki mają być uwzględ›
tiane ze względu na ich znacze-
nie w zastosowaniu
nem.

11 NOWYCH PANSTW

ZAPROSZONYCHDQ,

LIGI NARODÓW

 

 

GENEWA, 13 sierpnia. - Ra-
Wa Ligi Narodów zaprosiła 11
państw, nie będących jeszcze
esłonkami Ligi Narodów, aby
frzysłały swych przedstawicieli
ma następne zgromndzęnle Ligi

Narodów, które się rozpocznie

2-go września.

Wśród spraw, które mają

wejść.Pod obrady, uąjwpznlęjszą

jest Zatwlerdzenie wyroku komi

sji w sprawie Mosulu, przyzna-

nego Turcji po 25 latach okupa-

cji przez Angle. Druga z wat-

niejszych sprawjest zatwierdze-

nie opinii międzvnuroduwegn

'l'r'ybunalu sprawnedhwofiri‘

spórzo Gdańska z Polską w'śpra

wie skrzynek pocztowych.

|

 

| kami Ku Klux Klanu

  

\nows ZABURZENIA
ANTY-KLANOWE _

W STANIE MASS.

READING, 13 sierpnia. Organi
zatorowie tajnej organizacji Ku
Klux Kha obrali sobie za teren
swej organizacyjnej działalności
wschodnie okolice stanu Mas-
sachussetts, w których właśnie
przebywa prezydent Coolidge na
wakacjach, -Klaniści pragnęli
pod bokiem prezydenta urządzić
większą .ilość zgromadzeń, aby
pokazać swym «przeciwnikom w
reszcie kraju; że społeczeństwo
ich przyjmuje z otwartemi ręko-
ma i gromadnie łączy się z ich
crganizacją. Przeciwnicy tajnej
organizacji zaś postanowili po-
krzyżować plany klanistów skut-
kiem -czego. przyszło do
nych zaburzeń we wszystkich
miejscowościach, gdzie klaniści
urządzali swe zgromadzenia.

Ostatnio zostało rozbite zgro-
madzeme klanulów w ›Regding.

 

tozaciętą walkę z 400 przeciwni-
Podczas

bójki 20 osób odniosło ciężkie ob:
rażenia, a kilka zostało areszto-
wanych za noszenie ukrytej br
ni

--A

Wybuch wulkanu japoriskiego

TOKJO, 13 sierpnia. - Góra
Shirane uważana od lat kllku-
dziesięciu za nieczynny-wulkan,
poczęła' nagłe wyrzucać wielkie
masy Jawy | popiołu. Spływają-
ca ze stoków wulkanu lawa za-
 

WYNIK DZIAŁALNOŚCI KASY

#
"EWÓW, - Powszechne'ubezpieczenie ludności w K. Chórych za-
znaczyło się już _dokładniewpływem na ogólny stan zdrowotny, a nawet - jak stwierdził dy-rektor Urzędu Zdr. województIwowskiego, na zmmejszuneqlro
oentu. śmiertelności, _Ponad 00
proc. ludności zyskało bowiem
opiekę lekarską i wszelkie środki
Jeczmcze, „które przeważnie były
dla niej niedostępne.
Wydźne właśnie sprwozdamc

z czteroletniej. działalności Kasy

Chorych m. Lwowa, pierwsze od

czasu jej istnientajw ramach no-

wej ustawy, Wykazuje niesłycha

nie szybki rozwój tej instytucji,

oraz rozległą jej czynność.

Organizacja Kasy Chorych u

zyskała ten sukces, że stosunek

kosztów administracji do świad-
czeń stale się zmniejsza. Koszty
Te wynosity przed wojną 20 proc
dochodii, dztylko 8 proc.
Zmiana ta jest wynikiem dąże

nia do przełamania biurokratyz-
mu w, pracy?
Liczba ubezpieczonych, która

wzrasta z roku na rok, w r. 1921
wynosiła |54,382, w r. 1923 pod:
niosła się do 170,00, w "roku u-
biegłym jednak spódła do 134.402,

© skutkłem kryzysu gospodar-
czego i bezrobocia. W ostatnim

roku udzielono porad lekarskich

bbwwnmcy. charych: rgig-
sit 135,547 no spodku
huh) cuapkówznacznie: więcej,

piżów 'tóku poprzedni:

.

Suma
składek wynosi 3.089.502 2.

Rozwój. instytacji

-

sprowadził
konieczność rozszerzeniu budym

 

 

   

CHORYCH- +. - -

zatem i powiększono bu-
dynek przy ul. Brajerowskiej, o-
raz zakupiono korzystnie kamie-
nice przy ulFredry 1, 2, do któ-
rej przeniestono szereg ambulato>
rjów. ~Obecnie są w projekcie dal
sze zmiany i inwestycje.

Ambulatorja Kasy Chorych za-
opatrzone są w europejskie urzą-
dzenia: terapję fizykalng, lampy
kwarcowe, kąpiele elektryczne
instytut Zanderowski, aparat Ro-
entgerh,nmhułntęźjqędentfaty-
czne, LM:-urgxunb'T Ją: 'Płółez

zębnych wydano w r. ub. 756. Z

ambulatorjutu korzy

stało 1,007 osób, Zasiłków wy-

jazdowych udzielono 2,996 człon-

kom. "

Ważne zadanie spełnia sanato-

rjum Kasy, Chorych w.$zkle.dła

chorych no, reumatyzm, gdzie Je-
czyło się w r. z. 51. osób. Na mo-
ey układu z.innemi Kasami, oraz
Tow. walki z gruźlicą, członko-
wie Iwowskiej Kasy Chotych ko-
rzystają też z leczenia w sanato-
rjach w Worochcie, Iwoniczu i-
Hołosku.

Przez założenie własnej apteki
uniezależniła:się Jwowska: ~Kasa
od aptek prywatnych i zaprowa-
dziła znaczne oszczędności na ko-
sztach administracji.. Niedawno
zakupiono we Lwowie instytut
dra Majewskiego i urządzono w
nim samptorjum dla położnie.

Naogół chorzy wyraż ię, z
uznaniem bdziałalności Kasy, a

 

 

 

 

kówi nubycu nowych. Przebu. ), sowości tak olbrzymiego zakładu.

przeprowadzona rewizja ksiąg i
| rachunków wykazała wzorowe
prowadzenie gdministracji i ka-
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bija swemi oparami wszelką
roślinność. Mieszkańcy okolicz-
ni uciekają w popłochu. '
Zachodnia Korea znowu zo-

stała nawiedzona klęską powo-
dzi na skutek nieustannych u-
lew, trwających w całym kraju
nieprzerwanie od kilku dni.

Wybuch walkana na
Wyspach Egejskich

ATENY, 13 sierpnia. - Na
wyspie Thira w archipelagu

który był nieczynny od 1866 roku.
Wyspa Thira, znana także jako

Sanatarian ma 3 mile kwadrato-
we powieruchni.. Jest. wulkanier-
nego pochodzenia 1 licey .20,000
mieszkańców.

 

WOONSOCKET,R£.

ObchódSierpniowy
 

Aby uczcić Jedenastg Roczni-
cę Wiekopomnego Czynu Józefa
Piłsudskiego i Jego Bohater-
gkich Legjonów, Polacy zamie-
szkali w Woonsocket, R. I. zor-
ganfzowali komitet, który za-
Ją! się urządzeniem uroczyste
go Obchodu Sierpniowego
K o mit e t w porozumieniu

z miejscowemi towarzystwami
uradził obchód ten urządzić w
przyszłą niedziele, dnia 16-50
sierpnia, w Parku Harris Pond,
w E. Blackstone, Mass. i na (a-
kowy zaprasza wszystkich w
naszych stronach  zamieszka-
łych Polaków 1 Polki.

Komitet oprécowat jut wspa-
niały program obchodu. Poza-
miejscowi mówcy wygłoszą mo-
wy, chóry dorosłych i dzieci wy-
konają pleśni, a będzie td?
przedstawienie teartalne, na
które złożą się dwie sztuki z
ostatniej wojny pod tytułem
„Dola Sieroty" i „Obce Niebo."
Obchód rozpocznie się o go-

dzinie 2-giej po południu. Wy-
marsz nastąpi o godzinie 1:30
po południu z pn. 122 Arnold St.
Komitet będzie na miejscu dą
godziny 3-ciej po południu i
wskazywać będzie miejsce, w
którem odbędzie się obchód.
Będą i wozy motorowe
Na wypadek deszczu obchód

odbędzie się tego. samego dnia
na Hali Narodowej, pn. 122 Ar.
nold St. Wstęp wolny

Za Komitet
STANISŁAW PRZYBYŁA

(14,15, 16)
w

BALTIMORE, MD.
 

Dwie Rocznice Sierpniowe
 

Dnia 6-go sierpnia b. r. minęło
11 lag, jak Józef Piłsudski wraz
z garstką oddanych sobie legjo-
nistów, gotowych do wszelkich.
nawet największych ofiar, -
wszedł w granice Krójestwa Pol.
skiego i przez to rozpoczął bój
orężny o niepodległbść Polski.
Czyn ten nie porwał wprawdzie
całego narodu, ale pociągnął dla
idei walki najlepszych, którzy
kierowali się w swych poczyna-
niach nietyle ograniczonym ro-
zumem i nieobliczalnem racho-
waniem, ile intuicją i poczuciem
godności narodowej, nakazują
cejąw walkach decydujących po-
święcić dla narodu wszystko, na
wet życie drogie. Ci młodzi bo-
haterowie z Piłsudskim na cze-
le ocalili honor i godność naro-
dową i krwią swoją i ofiarami
położyli fundamenty pod budo-
wę Zmartwychwstałej Polski.
W 6 lat później ( w r. 1920)

nad niepodległą już Polską no-
we zawisło niebezpieczeństwo, $
rubieże jej wschodnie pokryły
się chłurami wojsk czerwonych,
które szerokiem korytem wtło-
czyly się w granice Polski, ławą
nieprzepartą szły na Warszawę
i zalewem swoim, groziły całej
Europie, Temu to /potopowi
wdjsk bolszewickich zagrodził
droge pod Warszawą (dn. 15go
sierpnia 1920 r.): znowu Józef
Piłsudski (wówczas -Naczelnik
Zmartwychwstałej Repubhkl
Polskiej), wraz z wojskiem pol.

skiem i odrzucił armię czerwo-
ną hen daleko .poza ziemie na-

szej odtąd już bolszewicy, jak» |

kolwiek liczbą przewyższający

znacznie wojsko polskie, nie po-

kusili się jednak o przekroczenie

owych granie, wyznaczonych na

przód bagnetem prez żołnierza

polskiego, a później ustalonych

Trajdtatem Ryskim. -

 

Jessie W. Holland z Brooklyna, zapalony amator radjo „ła-
pot" która szła od członków ekspedycji podbleguno-

wej, wmn-)w; pod kierownictwem MacMillana

ZAWIADOMIENIA |

 
Dla upamlętmema i uczezenia

tych dwóch momentow history-
cznych, decydujących o istnieniu
Zmartwychwstałej Polski, odpra
wię w niedzielę dnia 16 sierpnia
b. r. o godz. 10 rano w kościele
Narodowym św. Krzyża przy u-
licy 208 So. Broadway w Bal-
Timore, -Md., :uroczyste Drigk-
czynne Nabożeństwo, a po sumie
wygłoszę kazanie na temat: -

„Bóg wszystkiem rządzi, On też

Wszechmocny daje ludom i na-

rodom wodzów i bohaterów".
Wstęp do Kościoła wolny dla

wszystkich,

Ks. Jan Tomaszkiewicz, prob.
były kapelan Legjonów Polskich.

(14, 16)

 

 A

NADESLANE

Podziękowanie

Ja, niżej podpisany, Jan Mie-
szkowski, członek T-wa Ryce-
rze Polscy pod opieką Matki
Boskiej Częstochowskiej, (Gru-

HUHOR

Dlaczego?

- Dlaczego polskie srebrne
dwu-złotówki robią aż w Anglii,
zamiast na miejscu, w Polsce?

- Bo w Polsce wogóle wydać
«łotówkę bardzo łatwo, ale zro-
bić ją, to niezmiernie trudno.

 

 

 
Nauoryciet staresy, udkiela w do-
mu lekcji młodeiym | warecyi
osobom, System nauki stersony,
ruin.!w din weryathich. A
kcja osobno. poedynero,

   Eu
czytania

glow no warun
E. SZAMINSKT

217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avenue's

Persi.
stackleo_
plaanja

   
PAXI BURTON~wysawia
Dude rady konie m co do maciersyństwa

rolllwego poźyci
mm“ tore ułudy nie za.

ozkorzy z powo:
da n amm
bietom, mogą otre
formacje hes mnw o
ret Burton, z Kanem C
kulka lat nlnunnlnm boportsetifnna
zostania.maka, ‘m papi Burton, iz
u n

  

  

   

 

133, Baitimere A erolin
Korespondencjaw.ajemhiey
 
 py 677 Związku Nar

Polskiego) nlnkjszem składam

wszystkim członkom wyżej wy-

Fmienionego towarzystwa serde-

czne podziękowanie za wyasy-

gnowanie $200 na kupno dla

mnie szyfkarty do Małopolski.

Gdy wrócę do domu, zgroma-

dzę me ęzlatkl przed obrazem

patronki towarzystwa i każę Im

się modlić o jego rozwój.

Z szacunkiem,

JAN MIESZKOWSKI,

I (14)

ODEZWA

Do Szan. Polonji w Filadelffi

i Okolicy

Senn. Rodacy 1 Rodaczki!

Niżej podpisani zebrani na poste.
dzeniu międzydzielnicowem dnia go
lipca, w salt Klubu Obyw. E. Alle:

ghony Ave. 1 urzędnicy Towarzystw,
których członkowie powierzyli nam
prawo wykonawcze, apelujemy do wa.
szych serc l do waszych uczuć, byście
jaknajliezniej przybyli 16-go sierpnia
na obchód dwóch wielkich połączo›
nych rocznie, obalenia słupów gra»
nicznych 1 zwycięstwa nad Wisłą, i
wyrazi! swe uczucie weteranom, tak
jak wtenczas, gdy odjeżdża!! na pole
hoju. Dopomóżny im materjalnie w
miarę możności do zorganizowania się
w silnę organizację. Niech sprawy
weteranów znajdą oddźwięk w każ.
dem sercu polskiem w Filadelit, gdyż
na to zasłużył.
W dniu 16.50 sierpnia wzdlośmy

wspólnie Narodowe Setandary, wolne
od wózęlkich uraz osobistych. Niech
nam wszystkim tylko dobro społeczno-
narodowe 'przyświeca, .a .bedzlom
wielkim Narodoni.
% bratniem pozdrowieniem:
Liga Obywatelska i Tow. Handlow.

ców 1 Przemysłowców z Franktordu
i Bridosburgu - W. 8. Pytko, prozos;
Dr. Gabrjel Kraus,

lmcyWot

Paratia ax.Jud-m - kn Wlmy.
stage «Rakowski.

z Jans Kantego - ks. W.

 

ia. . y
Zw. Nar. Pol. 1 13 Gn.

Okręg 9 Zw. Nar. Pól. -Piotr
Iwaszkiewicz, komisarz.
Klub Obywatel! z East, Allegheny

Ave. -- Michst Bednarek, prezes.
Klub Obyw. z północno-wschjodniej

dzielnicy - And. Bukowski, prezes;
Ant. 1 summit - >-

Śrweda:
num. Lange, dyrektorka.

„ chała Archanioła z parefji
6x. Wojciecha - F. Salwach, delusat;
M. delegat. |
Tow. im. J Pilsudskiego - J. Lo-

rend;
Tay, Ben. TeAk Surname”—

£ Kublak.

  

  

PHILADELPHIA MANAYUVK

v W niedzielę, 16-g0 sierpnia, 1925
toku, o godzinie 10:45 przed połud-

dlxuwljlńxklm.

 

  

Sokołów - Andrzej Nowak,

O).
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(Help Wanted. Female) (Business Opportunities)

orenatome RESTANRACTA na npreedas w, do(33) doświadczonych brym miejski intercesw z w z powodu Wegrumfra ko, pkd niej
s mastiindSitesroer ave. aso

Praca dla Mężczyzn
„ (Help Wanted Male)

COOPERS
do tight work,

narsędzia.
Zaplata $85 za 50 godetn tygodnlowe.

Zgłoszenie
B. J. MATERSON, Inc.

68 North 11th St. B'klyn.
(Hm)

   OOmetcrredo die,Moh gener, Moth Wood Heelco tw KentAv om
wercaven

 

 

 

XT.mors sarabinc 10role evin proca. Zgłośrane WMSanWiltWhite scy
 

NIEŁCZYZNIE 1 kopiety (do czyszczenia
Bhoy, Putts No B6 niee,o.

Marpethy L. rog Cheek i Stn
»

 

   
DOŚWIADCZONYCH woodhectors 1

finishers, na damskich French made
trzewikach. Dobra zapłata dla odpo-
wiednich mężczyzn, stała praca, Zgło.
szenia natychmiast, Annette Shoe Co.,
219 Snedikor Ave, Brooklyn, przy
Sutter Ave. stacji. (14m)

PIEKARZA dobrego, na drugs reką, m
al się zme na wyrobie „hun,

Rolle sour rye w
Zgłoszenia only'

306Jnckson Ave.. L
Allsko Bridge I1

 

JANITOR potrapbny,
nie, trzy pokoje ( nomlulccmle»

Chernoft, 19% 80. Thir
16m)

MĘŻCZYZN POTRZEBA
 

PRACA w iwieczóp
on 1 RAM054Po ro

ARBUCKLE BROS.
SUGAR REFINERY

neo rrant

(km) 

Inlcruy do Sprzedania
usiness Opportunities

BUCAERNIA na, mpreedas wokoilej, Interze dobrzewyrobie:ny. sprzedam (anio x powodu dwóch In-terenów. -189 St., Greenpoint
(6)

F- mor dania: aym ase sorownie do umonin wnl' o fedtord ave. try,Ou)

  

 

  
BchnMA \| erorernin do eperedania
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Praca dla Kobiet.
(Help 'Wanted' Female)

 

  

GRIDDLE GIRLS,
akuratnych,
stałapraca,

CHILDS
2852 Broadway.
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NA SPRZEDAŻ bardeo dobra
Mani ramy

11-160.
PIEKARNIA z. wien 2100
R., Philadelphia, Pa. A.D, Prębuck,

uf fo. im St, Pris Po ~as)
vo SPRZEDANIA piekarnie z Dotty:

ednym piecu. z bardzo f
zeniem e iewYork

oim Wis mdb ateow,
wiele tober rotnogo, roda,

Tniaten Ton Timing rope re ore

Wt, Mo. Brookiyn ise}

  

  

PIEKARNTA na rorzedaż
Mc! interes dobrze Wmhny wre:

Hap fannln 9
wlil'”. TT Maing (Ave., ”unią-;()

r.”-"DEN z

 

 

 

pable z trzech roko, orz
dut i Ave. A. Moina mmein "pried caly daters

3. C.

  

  
ndard computing" wag

  

o sprzedania a pół -sue motor, do it
Ns " Td" de e-kim, N. V k

Z POWODU bardzo wanych przyczyn
jest do morzeńanie crosemnia detka»

(nień bazdeo tanko, miejsce dobrze pro-of det 14 #74 Oaklani, ft,
» ZAKLAD do przednie, nowa

1 robota, z powodu Innegs latesres dać
a' TB dies SHARE

 

atives.

  

(Real Estate for Sale)
 
FARMY! TANIE! FARMY!
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Po dwiszo Informacje zgłosić się do:

MICHAEL STROM & SON,
Bedzin Polubowy 1 Notarjusz
127 Elizabeth Avenue,

Elizabeth, N. J.
Telefon Emereon: 4118

(an)
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